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rrzedpłata w ynosi:
W MIEJSCU kwartalnie 4 rir, 60 cnt.

miesięcznie 1 rff- BO cnt.
Z przesyłka pocztową:

Miesięcznie r .fc . . . . 2 złr.
® 1 NUistr i a-ki® ®  6 .... *
a DorPru* fCRfiiky niemieckiej 1
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Przedpłatę i o ( ło n e ~ ia  p r * jJ * ® i ł :
We LWOWIE bióro administracji ,Gaiety Nar.* 

nk l c m S o p e r u l b t  I. S. OgfoBienit
w Paryżu przjimuje wyłom ie dla ,Ga*ety Nur.1 
ajencja pa .a tdsma, Rus CldiL.nt 4, Paria; w Wie­
dniu G.to Meaaa, (Haaaenatein et Y-gle.J nr. 10, 
Walfiachgaaee, A. Oppelik, 8tr.it, Btubenbaatei 2. 
M LJfe-ra, J. Ritjsergaaae l i .  Rudolf Moaae, Seiler- 
„titte ni 2., Henr. fccualek, I. Wollielle A  
Maurycy Stern, WoUzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; n Wsrazhwie Rajohman et 
Frendler tjnatoraka 22; w Krakowie W. Knklińaki.

OGŁOSZENIA przyjmuj* się za o p ł.t , 6 et. od 
miejsca objętcńci j.Inego wiertia drobnym drukiem.

E ek lam y w rubryce jNudestaue* 
30  ct. od w le n iu .

xirT'7k .: " -i OS**

Od administracji.
Przedpłata na Luty : 

we L w o w i e :
miesięcznie . 1 z} r. 50  ct.

n a p r o w i n c j  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. —
kwartalnie . • 6 złr. —

( lenn prenumeraty poza gr Knieann p»ń 
stwa Au^tro-WęgK -skiegt jest umieszczona 
w nagłówku Gamety Narodowy,

T  p i a  a za m y  o  w c ie m e  p rz e s ia n ie  
p ren u m e ra ty , L»y »aan p r e n u m e r a to  
row i©  n ie  d o n  u u  p r z e r w y  w prsc 
■ylce.

L W Ó W  d 7. lutego.

(Jubileu** Słotom. — Sj rzeczne doniesienia izioa 
sików ruskich o akcji przedwyborczej Ruuiuow. — 
Uztawu kcngrualna przyjęta przez ptzedl Izbę po- 
■łór w drugiem czytaniu; jaki będzie jej los? — 
Kiedy nastąpi zamknięcie Rudy państwa ? — Kię 
ika Gordona, gabinet Gladstona i najnowsza syta
acja   Irlandczycy, i zamachy dynamitowe. —

Drobne wiadomości z zagranicy).

Redakcja Si iwa, głównego organa mcska: 
lonlskiego w naszym krają, obchodziła wtsoraj 
25 letni jubileusz istnienia tej gazety. Wydano 
dla uczczenia tej uroczystości triyarkoszowy 
nnmer jubileuszowy, którego treść istotnie za- 
dowolnić może w wysokim stopniu wszystkich 
przeciwników iuoskie wsko-prawosławnej propa­
gandy w naszym kraju. Okazuje się dowodnie z 
całe' os nowy tej publikacji, przygotowywanej 
od kilku miesięcy przez najlepsze sny literac­
kie obozu moskalofilskiego, *ak słabym jest ten 
obóz i liczebnie i intellektnalnie! Naiba,rd»iej 
oud-giczn i najzdolniejsi panslawiści inscy, 
którzy byli przy narodzinach Słowa, albo już 
nie żyją albo są nieazkodliwi dla Galicji, uto­
nąwszy w masie czynownictwa moskiewskiego 
za kordonem. Zmarli: metropolita J&clumowicz, 
patryarcha moakalofilski sj propagandy w Ga­
licji, i Michał Kaczkowski, którego kosztem 
towo założone zostało; wynieśli się z krain:

k u .  . f - f c A t ,  V. n _ ___ u  ;  .  i r

dobrze płatnjW  posadach czyncwnlcaych i 
duchownych za kordonem

Któż dzis stoi przy Słowie ?
Przegląd łatwy: Wszyscy bliżsi przyjaciele 

Słowu ugurojs w jub'leuszowym nutJjrze tego 
pisma, a szereg ich wcale niedłngi . Są to mia- 
uowicie pp Bohdan A. Dziedzicki, pierwotny 
redaktor Słowa, i teraźniejszy redaktor Pło- 
szczański, obok nich naczelny agitator mosk&lo- 
filsfwa w naszym kri.1̂  Iwan Nanmowicz; potem 
da capo: Nanmowicz, pfoszczańaki Dzi-dzicki; 
niedniknion- R  n s s k a j a s a t d a, t; k a (jenera- 
łjw a, Leontiew- z Warszawy), °  której p. Płon 
szczański wyraził się podczas procesu Olgi Hra 
barowej i tow w sali sądowej, iż jest tu „pre 
tensjonalna bab., która nt. pnnkcie polityki po­
padła w bzika". (Spostrzeżenie to zrobił p. Pro- 
gzcaański na podstawie znajomości % panią je- 
obrałoś ą . )  Oprócz tych kilku osobistości znaj­
dujemy w jnbileuszuwym rumerze Słowa arty­
kuły kn. Rakowskiego, ^węgieiskiego Namao- 
wicza“, byłego posła ks Ignacego Halki z Po­
dola. prd Dymitra Wlęckowariego, p. Śwista­
na, ks Michała Tyndiuka, kilku „russucL ha- 
liczan“ > caratu i kilku anonimów. Na tem 
goniec.

Tc zabawniejsze, że p.  Iwan Naumowirz, 
pksrfc rolncjonista polski, eks Rusin, eks-ksiądz, 
rU  katolik i „warunkowy" szyzmatyk, nazwał 
w wierszu p. t. „Powitanie Słowau całe stron­

nictwo narodowców ruskich: „ i z m i e n n y t i *  
t. j. zdrajcy! M

* *

Diło donosi, źc komitet z pięciu, Któremu 
odbyto przeszłego czwartku zgromadzeni o no­
tablów ruskich porncayłc zorganizowanie rus­
kiego komitetu przedwyborczego, składa się z 
trzech narodowców : profesorow Śzaraniewicza, 
Aleksandra Ogonowskiego i Romańczuka, i 
dwóch ze „ttaroi partji" kanonika Malinow­
skiego i Diiodzickiegu; przewodniczącym ko­
mitetu jest dr. Szaramewicz. Narodowcy mają 
w nim przeto przewagę. Lecz Słowo pomimo 
tego sprostowani, ze strony Diła nie odwułnje 
wcaie doniesienia sw ego, że aseja przedwy­
borcza ze strony Rusinów ma odbyć się pod 
auspicjami moskalofiiskiej „Rady ruBskiej."

Na oiijgdajszem posiedzeniu praedl. Izby 
posłów ssonczyła się rozprawa nad §. 2. usta­
ny kongrnalnej (jzem&t podwyższenia kongrny 
.7 poszczególnych krajach) z kArego m.mi 
Si/oie za obowiązek uzupełnić nasz dotyczący 
telegram szerszą treścią poprawkr p. Kułaozko- 
wskiego i mowy ks. CzartorysKiego jako jone- 
ralnogo mówcy (według zapisków w Reichst c.tr.- 
corre.pondenz podanych).

P. L. a ł a c z k o w s k i  z ncie^hą wita §. 2., 
gdyż podany w nim szemat choć niedostatecznie, 
zawsze jednak nlepsza pułużenie dnehowieństwa 
i nie bezpodstawną bndzi nadzieję zrównania 
go z nrzęanikami państwowymi. Nędza dneho- 
wieństwa nigdzie nie jest tak wielką jak w G*- 
hej1, gdziL znaczna część dnehowieństwa gr. kat. 
P u,81 Pucować nawspół z parobkami, aby zdo- 
być sobie chleb powszedni. Dia żonatego dn- 

f r kat' Podawana tą ns>awą po
„  L I  dostatocauą; a tanże atopuie wy- 

miarn kongrny u ie są słuszne, „lbowiem ducho­
wieństwu gr. kat idtwijj wyżyć w mit-ście jak 
na w si; więc n a le ż a ły  stopnie nłożyć tylko 
według czasu służby. Wnoszę prieto, aby unor­
mowany przez komisję wviaiar kongruy' co do 
Galicji miał zastosowanie tylko do duchowień­
stwa rzym.-katolickiego, i *by dla ducnowień- 
stwa gr.-kat. był ustanowiony następujący wy­
miar kongrny stosownie Jo przebytych lat słu­
żby, a mianowicie aż do 10 r. służby ustana­
wia się kongrna dla samodzielnych dnBzpaste 
rzy 600 złr., dla pomocników 300 złr ; od 10 
do 20 lat słnźby dla samodzielnych duszpaste­
rzy 70o złr.,* dla pomocników’ 300 złr.; od 20 
do 30 lat ełnżby dla samodzielnych dnszr&ste- 
rzy 800 złr., dla pomocników 350 złr.; wyżej 
lat 30 służLy dla samodzielnych duszpasterzy 
lUOO zfr., dia pomocników 400 zfr.

Na.wypaa. k, gayby ten wnioeek nie prze- 
>»>£, pru]iouu.J« mówca, aby Galicja wcielona 
została do grapy IV. szemam i ŁDy wymiai 
kongrny dla Galicji stał na równi z wymiarem, 
Istiji, Trye8tu, Gorycji, Gradyski i unaowiLy 
Gdyby zaś i ten wniosek upadł, propona„& no- 
wca, ażeby pnnkt V. szematn, normnjący kon- 
grnę dla Galicji, zmieniono w ten sposób, iżby 
kongrna w miastach i miasteczkach, mających 
przeszło 5000 mieszkańców, ustanowioną była dla 
samodzielnych duszpasterzy w kwocie 650 z łr , 
a we wszystkich Innych miejscowościach w kwo­
cie 600 złr. Dla pomocników obow.ązywalyby 
postanowienia komisyjnego przedłożenia.

 ̂ Ko. C z a r t o r y - L  i przem.wia jako jene­
rał ny mówca za wnioskami komisji. Wdzierane 
to z&dbnie stawiać poprawki na korzyńć kra- 
l  81̂  ^Preaaatnje, ale potrzeba także
z wazy ć, c %j jest możllwem ich przyjęcie. Nie- 
wdzięczne zadanie polega w konieczności 0- 
świadczeni a się przeciw takim wnioskom, „  
mówca oświadczyć się właśnie musi przeciw 
wszystkim poprawom  -  z wyjątkiem wmwSi a 
Klaicza, domagającego się polepszenia stanu ma- 
terjaluego duchowieństwa w Dalmacji. Popraw­
ki te w obecnem stadjnn sprawy nie są do 
przyjęcia. M^tyw. tych poprawek mogą być 
slnsine, g lyż smutne położenie dnszpasteizy 
jest zn&nem, a specjalnie ubolewa no o ca, zo 
komisja me uwzględnił, potrzeb grto,i*o-ratoli 
ckiego duchowieństwu, Jęcz nie należy zapomi 
nać, że komisja znaczniej podniosła dochody ca­

łego duchowieństwu, aniżeli je pierwotnie rząd 
*  swem przedłożeniu prelim.aował. Nadto o- 
świadczył p. minister, że szemat i  bieg cza­
su może być ulepszony Mówce nie oddaje się 
wprawdzie iluzji, gdyż wie, że piowizorja tego 
rodzaju z reguły bardzo dłu8o trwają, ale ze 
względu, Ż3 projekta komisji znacznie polepsza­
ją materjaine stosunki duchowieństwa będzie 
wraz z swoimi politycznymi przyjaciółmi głoso­
wał przeciw wniesionym poprawkom. (Oklaski 
po prawicy.)

Ustęp mowy ks. Czartoryskiego co do „il- 
iazji* dotyczył oświadczenia ministra Conrada, 
iż wobec wniesionych poprawek nie myśli zaj­
my wać stanowiska odpornage, gdyż cytry sie- 
mata nie są po wieki nstanowioue, więc rze­
czywistą tych cyfr regnlację należałoby pozo­
stawić do cz&sa, jnścić wcale niedaleKiego, kieay 
będzie można ocenić, jaki by stawiane teraz 
wnioski, słaszne w sobie i na które wczyscy się 
godzą, vynik ondżetowy wydały

Głosowanie nad § . 2 .  i stawianemi doń 
poprawkami odbyło się wczoraj i reanita/ onego 
podaje telegram (ob. „Tel.") Up&di wniosek p 
Lnł&czKowoi iego, jak i ^szysnic inne, \ ł- ''Jł- 
tkiem wnioskn Klaicza, który skarbu państwo­
wego nie bardzo ooci^ży. Focaem reo.i-a Para­
grafów i cała ustawa przyjętą *ostała w drn- 
giem czytauin — według wuiusku komisyjnego 
udy jednak przyjęty zoutał oraz wniosek p. 
Becra do § 9 , Więc kto wie, jaki los spotta 
ustawę kongrualną. Minister br. Conrad o o- 
wiem wczoiaj po raz trzeci i już bez obwijania 
w bawełnę wręcz oświadczył, żr astawa nie 
„  rzyms sankcji, jeżeliby Rada państw* neb wa­
liła zupełne oirazu, a nie stopniowe wprowa- 
uunie jej w życie. Tymczasem p Bner (centra- 
li.3ta, radca dwurn w ministerstwie skarbi, co 
tu jest okolicznością charakterystyczną) posta­
wił wniOoeK przeciwny, i Izba gc przyjęła, od- 
rzaciwrzy 136 gronami pizeciw 122 analogiczny 
z oświadczeniom >ządowem wniosek Klaicza 
Czy w tej sprawie piawica umyślnie opuściła 
ministra i cały gab<aei (gdyż takiego oświad­
czenia br. Conrad nie mógł dawać bez uch “ary 
gabiuetuwej), czyli tc była znowu niespodziai 
■ a. niedbalstwem wielu członków prawicy spe- 
wodowana, telegram nie powiada, a domyśleć 
się trudno.

Co nkłoniło gabinet du takiego oświadczę 
nia, wiemy z poprzedniego oświadczenia br. 
Conrada — poprcsla, że niewiadomo, jaki bę­
dzie wyeik finansowy ma,ącej się uchwalić no- 
welli należyiościowo), która ma dać fundusze 
na pokrycie podwyższenia kongruy -, że może 
ona z początku wcale nie dopisze, a podwyż­
szenie koogray odraza, podwyższyłoby roczny 
wydatek państwowy o przeszła milion zł.

Do Folitit tolAgcafnją z Wiednia Wobec 
leniwego przebiega obrad parlamentarnych, 
musiano sobie i ni teraz postawić pytanie, o*y 
srąja Rady państwa ma być zamknięta przed 
Pirieikanocą czy nie. J^bzcze nied&wuu temu 
był zamiar nie zamykać tak prędko, ale obe­
cnie stanowczo go z&rzncono — & rozstrzygnę­
ła ta okoliczność, że zai^z po Wielkanocy ma 
ją się rozpocząć rokowania z rządem węgier­
skim co do odnowienia ugody. Rada państwa 
ma więc być d. 24. marca zamkniętą, zacz 'm 
też rozprawa bndżetowa wcześniej niż 2. marca 
się rozpocznie. Ciężka w calem znaczenia pra­
ca czeka Izbę posłów Jak słychać, bardzo cho­
dzi o to, aby oprócz budżetu, ubezpieczenia ro­
botników, kongrny i nowehi należytuściowej 
załatwione zosti-ł/ także świeżo przez rząd 
wniesione projekta (ngoda z koleją Północną, 
na ta wy o scejs listach i ustawa rybołówcza). 
Prezydent dr. bmolka zamyśla podobno, zarzą- 
d u ć  po rozprawie bndietow ij codzień po je- 
ćnem a nawet po dwa posiedzenia. Nowella i .a- 
leżytościowa, która może nastręczyć pula do 
czterokrotnej rozprawy jenerainej, ma zająć 10 
potiedzeń.

** *
i-jrddek Chartnmn jest przedmiotem ogól­

nego zajęcia. Co sie stało z Gordonem, jakim
mn8n i« ?  aPaF °  choć “ ieaawuo teu plsał Go™°n do Wulseley’a, że -nuże się

jeszcze trzymać choćby cztery lata? -  oto pyta­
nia, na które dotychczas jeszczd nie ma odpo­
wiedzi. Najnowsza pogłoska o Gordonie twier­
dzi, że zdołał on się zamknąć w cytadeli i 
broni się jeszcze przeciw zastępom Mahdiego; 
które miasto zajęły. Tymczasem ci, htórzy byli 
w Chartum, twierdzą, że tam nie istnieje ża­
dna cytadela, tylko oszańcowany budynek rzą­
dowy.

Arabowie zajęli Metammeh i powitali upa­
dek Chartumu wystrzałami z dział, a znaczną 
ilość plemion arabsHch, które Dyły w.er nenii 
Anglii, na wieść o upadkn Chartumu przt.izła 
na stronę Mahdiego. Wszystkie drogi do Char­
tum st przez Mahdiego silnie oboadzoue; w Ha­
linie!. ustawił on cztery działa Kruppa i razi 
niemi parowce angielskie. Arabowie obsadzili 
wyspę Tuti na Niln tuż pod Chartum. Pomimo 
bilncgo ognia nieprzyjacielskiego parowce an 
gielskie zbliżyły się do Chartum i skonstatowa 
ły, żt w 9zy3tkie gmachy pnbliczne zostały przez 
Mahdiego obsadzone. J-kn zdrajcę Gordona wy 
muniają Faraza ba-»zę, który dowodził obroną 
wałów i przeszedł do nieprzyjaciela.

Ministerstwo angielskie otrzymało następu­
jące szczegóły o ostatnich wypadkach w Sn 
danie:

Pułkownik Wilson opuścił Metammeh d. 
24. stycznia. Z Metammeh do Chartnm jest 36 
mil drogi, a ponieważ Wilson przybywszy pod 
Chartum zastał już tam Arabów, daje się wy- 
wniosKow&c. że upadek Chartnmn nastąpił mię 
dzy 24. a 25. stycznia. Wilson chciał dotrzeć 
bliżej i dowiedzieć się o Gordonie, ale Arabo­
wie rozpoczęli tak silny ogień, że mnsi&ł się 
cofnąć. Pod ogniem nieprzyjaciół osrańcował się 
Wilson na wysepce Nilowej (prawdopodobnie 
Tnti) i tam bronił się tak długo, aż nadszedł 
parowiec z Metammeh i uratował go lazem z 
załogą. Pozycja jenerała Siewartt pod Gnbat 
ma być nader silna, t  dwa paro#ce dowożą mu 
żywność

Podczas gdy w Sudanie rzeczy biorą obrót 
dla Anglików coraz mepomyśmiejszy, w Anglii 
zawrzała sti&szna bnrr przeciw gabinetowi 
Gladsione’&, którego nważają z» sprawcę wozyst- 
kicn tycn niepowodzeń. Cały Londyn jest w 
gorączce, tłumy wyczekują szczegółów nowej 
klęski, portrety Gordona rozchwytują w setkach 
tysięcy egzemplarzy, a ze wszech stron sypią 
się groźby i przekleństwa na nieporadny gabi 
net. Czy i ter eios przetrzyma Gladetone, wąt­
pić należy, to jest tylko pewnem, że odd&wua 
nie znajdował się w tak trndnem położeniu.

Co ma teraz począć armia w Sudanie ? Albo 
wycofać się z Sudanu i pozostawić ten kraj 
własnemu losowi, albo też walczyć dalej 
W pierwszym wypadku Anglia poniosłaby o 
gromną klęskę moralną, a jej powaga jako mc 
carstwa si raclłn oy uijł. na długu Dlatego 
też trudno przypuścić, aby rząd angielski, ja 
HkclwleLby on był, zdecydował się na taką 
kapit nlację. Pozostaj'a t=dj druga nw mtnalność. 
Jeżeli Auglła *decydnje «ię ua dalsze prowa 
ozenie wojny, naienczas Wolseley będzie mn- 
siał napowrót „skoncentrować się" pod Korti i 
am oczeKiwać posiłków z północy. Włochy 

będą musiały wystąpić otwircie jaLo sprzymie 
rzen'ec Anglii i rozpocząć abeję z Ma. :auah i 
Suakim w kiernnkn Berbera. Lbytecznem doda 
wać, o ile to skomplikuje sprawę sud&ńcką

Do Daily News donoszą z Londynu „W o­
bec anarchii, jaka zapanowała w Macedouii, i 
coraz bardziej rozwielmożnionego rorbójnictwa, 
Muskwa ndała się do Porty z żąlauietn, aby 
przystąpiła do wykonania 123. artykułu berliń­
skiego traktatn. W artykule tym zobowiązała 
się Turcja, zaprowadzić w Macedonii statnt or­
ganizacyjny, podobny jak na Krecie, v ypr co 
wany przez specjalną komisję, w której ma być 
silnie zastąpionym żywioł miejscowy. Statnt ten 
ma być przedłużony kumisji europejskiej, podo­
bnej do tej, jaka mianowana została dla Wscho­
dniej Rnmelii. Dotychczas Turcja nie zrobiła 
nic w tej sprawie.

Prutest turecki przeciw akcji włoskiej na 
Czerwonek nwzu mają członkowie konferencji 
afrykańskiej traktować bardzo na serjo. Faktem

ma być, jak twierdzi Kreuzz*tiu.~j, ie  Włochy 
nie powiadomiły o swej aacji trzech cesarstw i 
nie wyjaśniły, je kie mają zamiary.

Z Rzyui donoszą, że rz^d włoski w odwet 
Niemcom za wydalenie Cnmeniego, ebe^ wyda­
lić kuku nidmiecKich dziennikarzy, między tymi 
korespondenta Kreuzzeitung.

Irlandczycy w nienawiści swojej do Angli­
ków cieszą się otwarcie z powodu zamachów 
dynamitowych, wykonanych w Lonaynie, Sym- 
patje swe dla dyuamitników wyznało publicznie 
zgromadzenie, które się odbyło w Manchester 
w celn uczczenia powracającego z wygnania pa- 
trjoty, Johna O Leary. Wznoszono okrzyki na 
cześć 0 ’DonLovan»' Roojy. a ile rwy Który z 
mówców w upomniał c zam^enn na parlament i 
Tower, wybnehałs burza oklasków. Kieay pe­
wien mówca wspomniał, że Tim.s występuje o- 
stro przeciw Irlandczykom, zawołano chórem: 
.Wysadzić go w powietrze", 0 ’Leary wyaąpił 
przeciw pżywanip dynamitn, ale w zgromadze­
niu podniosły się okrzyki: „Nic! Nic! Eksplo­
zje dają ludziom pracę! Oko za oku!" Mimo to 
0 ’Leary nie przestraszył się i doKonczył mowy, 
w której potępił 0 ’Donnorana Rossę i jego ad­
herentów.

Zaciekłość Irlandczyków daje się im samym 
we znaki. Panika dynamitowi, dala puwód wie­
lu angielskim fabrykantom do wymów ,enia miej­
sca irlandzkim iobotniKom. W Leedp i Sheffield 
oddalono wszystkich Irlandczyków, zatrudnio­
nych w fabrykach i warstatacń. Stało się to 
także w wielu fabrykach londyńskich, które są 
punie strzeżone przez policję.

E w e s p o n d e n c j e  N a v .u

Praga czu k s  d 2. Imago.
(X )  Zapowiedziane o r a jc ie  „Rnuolfinum “ 

wraz z świetnym koncertem nie odbyło się z 
powodu nagłej choroby arcyksięcia Radolia. 
Wszystkie miejsca były zMupione, i to z t gru­
be pieniądze, ponieważ czysty zysk pbrtfcony 
zostanie na dochod ubogich miasta. Wiedząc, 
że o miejsce w .alf koncertowej Dędzie trndno, 
udałem się osobiście do dyrekcji Kasy oszczę­
dności, a wylegitymowawszy się jakc korespon­
dent Gazety Narodowej, otrzymałem z nadzwy­
czajną nprzejmością nd dyrektora naczelnego, 
br Peche, bilet wstępu. Zdziwiłem się niemało 
tej osobliwej rp~zejmoścl dla pisma polskiego, 
bo w.em, że jedynym zborem germanizmn finan­
sowego jest Kasa oszczędności pragska, puzo- 
stająta wprawdzie pod naczelną knr&torją na- 
mi eraiLi., a,° facio jianakowoi będąca w r pach 
Niemców. Korespondentom pism niemieckich i 
• t . aLK znych odmówiono wsrępn, tłnn.*,*.ząc ,iię 
brakiem miejHca, bo w istocie sala koncertowa 
.Rnaomnnm" pomieści w sobie zaledwie 900 o- 
lób, co dla świata mnzycznego Pragf jest ni- 
czem. Wnioskuję więc z tego, że Niemcy pr&g- 
.cy n&ją w istocie należną część dla waszej 

która okazuje się w Pradze jako pra- 
Ncziwy głus narodn pobkiego. A więc koncert 
odłożony du soboty, 7. b. m. Czy cesa^zewiczo- 
Hwe przyjadą, nie wiadomo. Otwarcie „Rndol- 
finnm" nastąpi jednak w tym dnin w każdym 
razie.

Rnch La-nawałowy wimaga się w Pradze
bardzo. Bale publiczne odbywają się z wielką 
elegancją, chociaż widaC, że atmosfera finanso­
wa jakoś pierś rozochoconą przytłnmia. Eie- 
gancKi bal światr pragskicgc, „Narudnej Bese- 
dy", na dochód biednych, bal knpieckibj bdse- 
dy .Merkury", bal prawników, cecumKów i słn- 
chaczów medycyny w wielkiej sali „Grand Ho- 
tein" i wiele innych wieczorków i „sibrzinek" 
sokolskich, zgromadziły zawsze haute volec mie­
szczaństwa czeskiego.

I .Ognisko polskie* miało swój wieczorek 
z udrami w hotelu Platteis. Kolonia polska 
zeszła się bardzo licznie, chociaż młodzież na­
sza, ta złota młodzież polska, celowała swoją 
nieobecnością, podczas gdy wyborna muzyka 
salonowa rznęła mazura Tymólskiego oc acha.

Smmnienia pruskiego oficera 
z  r .  1 8 7 U .

<‘ l ig opowiadania opisał autor „Marzycieliu 

k u in e  k o le je .

(Dokońoseuia.)
Z tnmi słowy podałem mn fotografię pewnęj 

W Z n k i ,  ‘ którą ciałem w moim pugila- 
S iojrzał i zwracając mi ją p ę k ł .  ^

-  Barćfco przyjemna osoba... Zapewne jest 
tn, lub jeszcze dziś przyjcdZ^-
- -  W i l l .  w tam s«k, W ł* »

aai jej nie ma. ani nie przyjdzie) a mimo 
mnszę jntro wziąć i  n ą  ślnb, bo tego y 
Ea mój honor Więcej fife P0Wl ® ^
tdz proboszcz jnż mnie zrozumiał.

2*wielein jednak żądał od pociciwca. n 
>k«*. patrzył, ale nic nie rozumiał. Długo 

,ł<i<l7iaii nakoniec wykrztusił:
Pat komendant chce wziąć ślub, cho-

" — lD B'e mjl  ̂ v
t° szkodzi, księże proboszczn ! Na

W  są Sp080by na wgIvgtVOt Płaszcza w
1. W JeDa''ni- U -ag( w Prusiech, w tego
w l  y . pa/ kacb lak Się postępuje. Pan mło

Sonei fA Cio>a * fotografią swojej ua-
’ łt6* ł Pr*ed ołtarzem księdzu pre­

zentuje. Kapłan bierze fotografię i kładzie mn 
ją na rękę, poczem wszystko razem stułą wią­
że. Następuje przysięga, pan młody odpowiada 
za siebie i z i narzeczoną i po chwili wszystko 
się kończy. Jak ksiądz proboszcz widzi, jest to 
sposób bardzo prosty, a jednak nie mniej sku­
teczny. Slab tak dany jest ważny jak każaen 
inny i jeden tylko papież może go rozwiązać.

— Rzeczywiście? Szczególny kraj, w któ­
rym są podobne zwyczaje! U nas, panie ko­
mendancie, takich Slabów nigdy nie biorą.

— Być może, ale ponieważ teraz my tu 
rządzimy, więc choćby nawet ksiądz proboszcz 
*Tł innegi zdania, proszę się do mego życzenia 
zastosować. Jatro, o godzinie dziesiątej przyjdę 
na mój ślnb do kościoła.

To powiedziawszy, skłoniłem się i wy­
szedłem

frdym nazajutrz rano oczy otworzył, ujrza­
łem przy mojem łóżku nzszego kucharza. Miał 
minę wielce zafrasowaną.

— Czy pan komendant w rzeczy Marnej 
chce brać ślub niemieck’ ? — zapytał.

— Nieinaezej. A ksiądz proboszcz co 
na to ?

— Nic... powiedział, że Bkoro pan komen­
dant każe, więc on musi słuchać, ale zawsze 
wolałby, gdyby w tej sprawie mógł się jesuze 
odnieść do biskupa. Biedny ksiądz proboszcz 
całą noc ni« spał, tylko wertował prawo ka­
noniczne, at,y przekonać, czy takie śluby 
wolno dawać.

— 1 znalazł?
— Niestety! nic nie znalazł
żal mj się zrobiło biedLego księdza, aby 

Więc położyć kres przykrej niepewności, w ja­
kiej się znajdował, ubrałem się prędko i posze­
dłem do jegu pokoju.

Był bardzo blady i zmieniony, ale zrezy­
gnowany. Z jego twarzy zdawałem się czytać, 
że przed siłą nstąpi, bo w dachu swoim nie ma 
dość siły, by się oprzeć memn rozkazowi.

Nie chcąc go dłużei dręczyć, powiedziaŁm 
mu, że wszystko, cc wczoraj odemnie słyszał, 
było żartem, i prosiłem, by mi przebaczył. Po- 
czciwina z wielkiej radości aż się rozpłakał.

Trzeciego dnia po tem zajściu, przyszedł 
niespodziewanie z dwoma bataljonami jenerał 
naszej brygady, i zaalarmował nas o piątej ra­
no. zamiarem jego nie byłe zabierać nas z tej 
wioski; chciał się on tylko przekonać, czy je­
steśmy zawsze gotowi. W dziesięć minut cały 
oddział, z wyjątkiem dwóch żołnierzy z piecho­
ty, znajdował się już za wsią. Jenerał czekał 
jeszcze kilka minut, a gdy ci, których brako­
wało, nie pokazywali się, posłał po nich sześciu 
żołnierzy. Na pół drogi spotkali się z sobą. 
Biedacy biegli prawie bez tchu... Gdy przed je­
nerałem 8tui.ęli, ten ani słowa nie powiedział. 
tylko dal znak oficerowi, który obu na bok od­
prowadził, i w naszych oczach kazał ich roz­
strzelać M.ał to być dla innych przykład od­
straszający.

Znsłem z dawien dawna dyscyplinę w ar­

mii praskiej’, o podobnych wypadkach nie raz 
■ łysiałem od moich kolegów, lecz świadkiem 
tak straszliwej ksrj za tak niewielkie przowi 
nienie, byłem dopiero pierwszy raz w mojem 
życiu. Włosy podniosły mi się na głowic, zimno 
ścięło mi krew w żyłach — skamieniałem.

Gdyśmy do wsi wrócili, wieść o tem, co się 
stało, rozbiegła się prędko po domach, budząc 
wszędzie grozę najwyższą. Cboć to znienawidzę 
ni Prusacy zginęli, wczyscy jednak ich ża­
łowali.

Ks. Hyacynt prosił mnie, bym mn pedał 
imiona obu skazańców. Nazajutrz odprawił mszę 
żałobną za duszą jednsgo, a o dzień później, za 
drugiego. Uczynił to zaś tak cicho, że dopiero 
w dzień wymarszu dowiedziałem się o tem od 
kościelnego, Choć nikt go o to nie prosił, i In 
bo wiedliał, że nikt mn za to nie będzie dzię 
kowaf, on jednak odmówił modły za dusze swo­
ich nieprzyjaciół, za dwie ofiary wojny, których 
caią winą było opóźnienie....

Jnż dwa tygodnie korzystałem z gościnno­
ści ks flyacynta, a jeszcze nie wiedziałem, kie­
dy mnie z tego miejsca ruszą. Przez cały ten 
czas nie daliśmy ani jednego strzała. Na nasze 
szczęście wolnych strzelców w okolicy nie było, 
a o regularnej armji franenskiej w promienia 
dziesięciomilowym nikt nie słyszał. Żołnierzom 
moim tak tu było dobrze, że teraz, gdy się 
jni odgryźli i odpoczęli, zaczęli myśleć o naj­
większej przyjemności życia, o romansach. 
Z tego powoda przychodziło też do scen wielce

niemifych, w których rad nie rad mnsiałem In­
tel wenjować, europ: Dowiem często gęsto po no­
cach mnie budzili na pomoc wz/wajao. Chodzi­
łem ran. wszędzie, w innych snrowo karałem, lecz 
nic nie pomagano. Dopiero teraz mogłem się 
przekonać, że miłość jest ncznciem najpotężniej­
szym, gdyż nic nie może wykorzenić go w czło­
wieku, naret praska dyscyplina.

Jednej nocy nastąpiło, czego OD&wiałem się 
najbardziej. Najpierw przyszło do sprzeczki, 
potem do bójki, w końcu Francnzi rzucili się na 
pewnego huzara, który im rozkochiwał żony, 
siostry i córki, i nożami go zakłnli. Rad nie 
rad musiałem winnych u więzić, Dyl o ich 
drróch, ob&dwa ojcowie rodziny, i niezwłocznie 
o tym smutnym wyp»dkr nwiadomiłem mego 
jenerała. Zjechał sąc* wojenny, przeprowadził 
krótkie śledztwo i obn na śmierć skazał. W y­
rok odszedł do głównodowodzącego w tych stro­
nach, bez którego potwierdzenia egzekucja nie 
mógł® naetąpić. SprawiedliwuSĆ nakazuje mi tu 
wyznać, że Francnzi nie byi bardzo winni, gdyż 
stanę ■ tylko w obronie czci swoich kobiet, a 
prócz tego huzar zuchwale ich prowokował; 
sąd jednak wydał dla tego wyrok tak surowy, 
ze chciał dać przykład odstraszający.

K Hyacynit był tą sprawą do najwyższe­
go stopnia zaniepokojony. Od chwili Lahójstwa, 
aż do dnia, w którym wyrok zapadł, ani jadł, 
ani pił, ani spał, tylko ciągle wzdychał, modlił 
się i całemii godzinami klęczał w kościele. Gdym 
mn wreszcie oznajmił, że biedacy zginą, złoży..



M ii ar adał się wybornie, aranżowany przez 
p. Kazimierza Majewskiego, a ułożony w prze*
śliczne, w Pradze niewidziane figury, w zachwyt 
obecnych Czechów wprowadził. Bawiono się też 
ochoczo do rana a animusz karnawałowy do 
szedł do tego stopnia, ie  postanowiono wice­
prezesa dr. Obrzuta uprosić, aby jeszcze kilka ta­
kich wieczorków urządził. Mojem zdaniem jest 
to takie środek kn utrzymaniu łączności i bra- 
terskości w kółku rodaków, rozprószonych po 
Pradze, których dotąd w „Ognisku” niestety 
jeszcze nie było.

Wiceprezes Towarzystwa, człowiek nad­
zwyczaj czynny, ma najlepszą sposobność tntaj, 
oparty na powyższych podstawach wiele dobre­
go zrob ić, za co mu rodaey nasi wdzięczni 
bęaą.

We czwartek odbyło się nabożeństwo za 
duszę m. p. Edwarda Odyfica, staraniem naszego 
przyjaciela Jelinka, a wielkiego zwolennika 
zmarłego w kośeiele T j fis kim. Burmistrz miast 
piagskich dr. Czerny, wieln profesorów, dokto­
rów j w ogóle zastęp świata uczonego czeskiego 
wziął udział w tej uroczystości. Tylko Pola­
ków było zaledwie kilku; a przyczyną t egone  
opieszałość naszych w takich rzeczach, tylko 
niewiadomość o odbywać się mającej uroczystości. 
Powinnością sfer dotyczących b y ło , wcześn e 
uwiadomić o nroczystości tej sekretarza „Ogni­
s k .” — a ten mając kn tema spryt azdolniony, 
w kilka godzinach byłby był całą rozprószoną 
po Pradze kolonię polską o nabożeństwie uwia­
domił,

Wniosek socjalistów w Reichs­
tagu.

Socjalistyczni posłowie niemieckiego rajchs- 
tagu postawili samoistny wniosek o zaprowa­
dzenie astawy dla robotników, w którym po 
raz pierwszy w formie astawy sformułowali 
swoje żądania. Rozumie się, że są to tylko żą­
dania na teraz, w każdym jednak razie jest w 
nich wiele z ogólnego programu socjalistów i 
dlatego uważamy za stosowne zapoznać czytel­
ników z żądaniami partji, która w ostatnich 
czasach tak się rozwielmożniła. Oto główne 
pnnkta wniosku socjalistów ;

Żądają oni zaprowadzenia ministerstwa 
pracy, które specjalnie ma się zajmować dolą 
robotników (wniosek używa wyrażenia „Hilfs- 
persouen1*) i terminatorów, badać ich potrzeby 
i obmyślać środki zaradcze dla ich dobra. Sie 
dzibą ministerstwa ma być Berlin, a organiza­
cję jego określi Rada związkowa.

Ministerstwu pracy podlegają „urzędy pra­
cy “ , które mają być zaprowadzone w całem 
państwie Niemieckiem najdalej do 1. lipca r. 
1886. Urzędy te mają być ustanowione w po­
wiatach, które nie liczą mniej niż 200 000, a 
nie więcej niż 400.000 mieszkańców. W  skład 
takiego orzędn wchodzi radca i urzędnik 
pomocniczy, a uchwały urzędu zapadają ko­
legialnie. Ministerstwo pracy wybiera radców 
z pomiędzy dwóch kandydatów, zaproponowa­
nych przez Izby robotnicze. Urzędników pomo­
cniczych wybierają Izby robotnicze połowie z 
pomiędzy przedsiębiorców, w połowie z pomię­
dzy robotników. W  powiatach, gdzie istnieją 
pr*edsiębiorstwa, w których przeważnie zatrą 
dnione są kobiety, urzędnikami pomocniczymi 
mają być robotnice i przedsiębiorczynie. Co do 
nieudolności do pracy, i pensjonowania członko­
wie nrzędn pracy postawieni są na równi z in­
nymi urzędnikami państwowymi. Urzędnicy 
ministerstwa pracy i urzędów pracy mają pra­
wo w każdej chwili zwidz&ć fabryki i warsta- 
ty, czy to rządowe, czy gminne, czy utrzymy­
wane przez osoby prywatne i rozporządzać, co 
nznają za stosowne w interesie życia i zdrowia 
osób tamże zatrudnionych. W  wykonywania te­
go nadzora przysługują im wszystkie prawa lo­
kalnych władz policyjnych. Urząd pracy orga­
nizuje w swoim powiecie bezpłatny wykaz pra­
cy i tworzy dla pracujących biuro centralne.

Dla reprezentacji interesów przedsiębiorców 
i robotników, jako też dla popierania czynności 
nrzędów pracy, z dniem 1. lipca 1866 przy 
każdem powiatowem urzędzie pracy wchodzą w 
życie Izby robotnicze, które stosownie do ilości 
zakładów przemysłowych mają się składać z 24 
do 36 członków. Liczbę członków dla poszcze­
gólnych powiatów ustanawia ministerstwo pracy. 
Członkowie Izb robotniczych mają być wybie­
lani prostą większością w bezpośredniem, taj nem 
głosowania, przez połowę z pełnoletnich przed­
siębiorców, przez połowę zaś z pełnoletnich 
robotników, a zadaniem Izb jest wspierać radą 
i czynem urzędy pracy we wszystkich kwestj&ch, 
dotyczących przemysłowego życia powiatn. — 
Przedewszystkiem mają one badać skutki trak­
tatów handlowych, cła , podatki, daniny, płace

robotników, ceny pomieszkań i żywności, sto­
sunki konkurencyjne, szkoły rzemieślnicze i za­
kłady przemysłowe, zbiory wzorów i modeli, 
wreszcie sprawy zdrowotne i śmiertelność robo­
tniczej ludności.

Dalej mają one przedkładać odnośnym wła­
dzom zażalenia na złe strony życia przemysło­
wego, i wydawać opinie o środkaeh i wnioskach, 
dotyczących przemysłu w dotyczącym powiecie, 
są one tndzież instancjami odwoławczemi od 
wyroków sądćw polubownych. Izby robotnicze 
mają ustanawiać minimalną płacę dla robotni­
ków, a zażalenia pod tym względem rozstrzyga 
wiec Izb robotniczych. Przewodniczącym Izby 
jest radca pracy, a jeżeli ten jest przeszkodzo- 
ny, jeden z jego urzędników pomocniczych. Prze­
wodniczący nie posiada głosn, z wyjątkiem tych 
wypadków, jeżeli Izb* funkcjonuje jako instan­
cja odwoławcza od wyroków sądów polubow­
nych; równość głosów uważaną ma być jako 
odrzucenie wniosku.

W oeiu załatwienia sporów jako pierwsza 
instancja między przedsiębiorcami a robotnika­
mi, wybierają Izby z pośród siebie sądy polu­
bowne. złożone z dwóch przedsiębiorców i dwóch 
robotników. Przewodniczącym takiego sądu jest 
radca pracy, lnb jego urzędnik pomocniczy. 
Przewodniczący zwołuje sąd i kieruje jego roz­
prawami. Sąd polubowny ma prawo przesłuchi­
wać świadków i rzeczoznawców, nawet pod przy­
sięgą i w ogóle zarządzać wszystko, co w da­
nej sprawie nzua za stowne. Sąd rozstrzyga 
większością głosów, a wykonania wyrokn nie 
wstrzymają apelacja. Przeciw wyrokowi sądów 
polubownych przysługuje stronom odwołanie się 
w przeciąga tygodnia. Członkowie Izb robotni­
czych i sądów polubowuych otrzymują dyety i 
koszta podróży. Ministerstwo pracy jest zobo­
wiązane przyntjmniej raz na rok zwołać dele­
gatów wszystkich Izb robotniczych na ogólną 
naradę w sprawacn przemysłowych Na ten wiec 
każda Izba deleguje jednego przedsiębiorcę i 
jednego robotnika. W ybór delegatów odbywa 
się osobno w każdej klasie

1>Io mi kwa.
W Jacobstai (w  Inflantach), jak doniósł 

nam telegram, w tych amach spaliła się cer­
kiew. Pożar przypisywano eksplozji kotła. Tym­
czasem Orażdaniu pisze: „Co za zgroza! W tej 
chwili dowiaduję się, że są domysły, jakoby po­
żar cerkwi w Jacobstadzie był dziełem roz­
myślnej zbrodni. Urzędowy telegram doniósł, 
jakoby pożar wybuchnął skutkiem eksplozji ko­
tła do ogrzewania (są tam kaloryfery), ale pry­
watne doniesienia ż miejsca mówią co innego. 
Dragi telegram gubernatora ̂ potwierdza prywa­
tne informaeje. Powiada on, że przypuszczenie 
miejscowego magistratu o eksplozji kotła nie 
potwierdza się. Donosi zarazem, że do wypro 
wadzenia śledztwa wyznaczono komisję. Oto co 
mówi prywatna depesza. Według zeznania świad­
ków, eksplozja rozerwała kopnłę, a w dziesięć 
minnt potem wybuchnął pożar. Deski i blachy 
z kopały nieopalone, były rozrzucone na 15 są­
żni. Eksplozję słychać było w Kreuzburgu; w 
sąsiednich domach potłuczone szyby. Cerkiew 
spalona do szczętu. Komora kaloryferowa, skle­
pienia, piec — nietknięte, nawet nieokopcone. 
Na miejsce wypadku komenderowany został by­
ły  prokuratur, y. MiaSOjedÓW.

Korespondent gazety w ow. ty rem. z Kon­
stantynopola ubolewa nad tern, że wpływ d y ­
plomacji moskiewskiej na Turcję upada i sła 
bnie, a natomiast Niemcy coraz więcej nabie­
rają znaczenia. „Niegdyś — pisze korespondent 
— ministrowie tureccy starali się o względy 
posła „„moskowa*“ dlatego, że od tego posła 
zależał los owych ministrów; „,moskowie“ * byli 
szanowani, wszędzie i zawsze pierwszym był 
poseł moskiewski, a salę recepcyjną poselstwa 
zawsze zapełniali cudzoziemcy— teraz zaś gmach 
poselstwa przybrał jakiś posępny wygląd, na 
dziedzińca rzadko kiedy zaturkocze i to własny 
chyba ekwipai poselski, salony pokryły się ku­
rzem, żyrandole powlekają cię rdzą i tylko fla 
ga moskiewska w uroczyste dnie i moskiewski 
orzeł nad gmachem przypominają dawni wiel­
kość posła „„moskowa“ “ . Zewsząd słychać sze­
pty „„Niemcy biorą górę“ “ . I rzeczywiście Niem 
cy wzięli górę, albo raczej my im ustąpiliśmy. 
Q Izie spojrzysz: Niemcy, niemiecki język, nie 
mieckie towary, szkoły i instytucje, a uiemiec 
kiego poselstwa ani poznać. Z chałupki zamie 
niło się w gmach trzypiętrowy, w pałac stojący 
dnmnie nad Bosforem, a w tym pałacu nieu­
stanne zjazdy, bale, recepcje, jakaś gorączkowo 
uparta robota, i to wszystko w ciąga szcścia 
lat, kiedy my przez półtora wieka trzymaliśmy 
się groźnie po to tylko, aby potem odraza za 
gasnąć. Czyż to zależy tylko od składu posel­

stwa, tylko od umiejętności Niemców? czyżby 
w samej rzeczy zbrakło a nas dyplomatów ?* 
Tern zapytaniem korespondent zamyka swój
list.

W Jerozolimie, niedaleko od Getsemany, 
założoną została cerkiew, poświęcona pamięci 
zmarłej carowej Marji Aleksandrówny. Świąty­
nia wzniesioną będzi z fundnszów ofiarowanych 
przez rodzinę carską. Kamień węgielny położył 
patrjarcha jerozolimski, Nikodem. Na uroczysto­
ści było obecnych przeszło tysiąc moskiewskich 
podróżnych i cała ludność miejscowa. Był także 
reprezentant Porty, Ramnf basza.

iraiti lisjitłfi 1 ihwrm
Dnia 7. lutego,

* Stan pnwietrza. Obnerwalorjwss bskóI? poli- 
teehniaznej doao*i:

Przy wietaze przeważnie południowym był 
dzień wczorajszy wilgotny i p chmurny, mgły nie 
było priez cały dzień, dziś nad ranem powstała 
silna mgła z opudem nieznacznym krup i śniegu. 
Średnia temperatura dnia wczorajszego był* 0,°7, 
najwyższa w połndnie -j- 3,°, najn ższa w nocy 
— 0', C.

Przy wietrze o niepewnym kieranku, tempe­
ratura się cokolwiek obniża, niebo jeszete prze­
ważnie zamglone, wilgoć powietrza się zmniejsza, 
mgła, opad w skutek mgły wcale nieznaczny.

* Repertoir teatralny. Dzisiaj w sobotę d.
7. lntego o godz. wpół do 7. na dochód ubogich 
miasta Lwowa: „ R a d c y  P a n a  R a d c y " ,  korne 
dja w 3 aktach U. Bałnckiego.

Wieczór o godzinie 10.: W i e l k a  m a s k a ­
r a d  a w obu salach teatralnych, na dochód wete­
ranów z r. 1831. Dyrekcja teatru wypożycza ko- 
stjumy w diciefi maskarady w gmachu teatrn’nym 
III. piętro 1. 85.

Jutro w niedzielę popołudnin o godz. 8-ciej: 
„ W e s e l e  F i g a r a ” , kom w 5 aktach Bean- 
marchais’ego.

Wieczorem o 7 godzinie, po cenach zniżonych: 
„ A f r y k a n k a ” , opera w 5 aktach Mayerbeera, 
z panią Arklową w tytułowej partji.

W poniedziałek 9. bm na dochód Maicelego Zbo- 
ińskiego— po raz pierwszy : „ U ą ż  z g r z e c z n o -  
ś c i “ , komedja w 3 aktach oryginalnie napisana 
przez Adolfa Aorahamowicza i Ryszarda Rosz­
kowskiego. W głównych rotach wystąpią panie: 
Aszpergerowa, Gostyńska, Stachowiozówna, German, 
Whłobodzka, oraz pp. Zboifiski, Fiszer Kwieciński, 
Zalazowski, Skalski, Szobert, Krykiewlcz, 3 e- 
massko.

* Przemysł domowy. W sklepie p. Jana Ihna- 
towicza (hotel Europejski) wystawione są od kllkn 
dni naczynia gliniane na perfumy, wykonane we­
dług wzorów naczyń przez nasz Ind na Pokuciu 
używanych, Naczynia te przeznaczone są na wy­
stawę powszechaą w Antwerpii. Istotnie wiele o* 
kazów jest nader zajmujących dla chcących się bli­
żej zaznajomić z gustem 1 oryginalną f&nUzją po- 
knekiego ludn. Zapewne zaświadczą one o naszym 
przemyśle domowym jak najlepiej w ocsach świata, 
nas samych zaś powinny nanczyć, że tu na grnn- 
cie jest przyszłość naszego przemysłu, i że jeszcze 
większem zwróceniem się kn jego pielęgnowania i 
podnoszenia, i wyparciem w ten sposób fabrykatów 
zagranicznych, osiągnąć wog ibyśmy u» p ,lu ekono- 
mioznem nie do pogardzenia korzyści.

* Konceii pani Teresy Jakubowicz, który się
m i a ł  o d b y ć  w e s a r a j  -V a a ! T o w a r « y » t w *  a a u y c . n . -
go, został odwotauy i odłożony podobno.

* Myszuga w Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie 
dość pochlebnie oceniły pierwszy występ p. Mysin- 
gi w wiedeń klej nadwornej operze. Najkompe- 
tentniejszą wydaje się nam wzmianka w Nowej 
Preisie, którą przytaczamy w całości :

„Na dzisiejsiem przedstawieniu „Favoryty“ 
Donfźcttiego poznaliśmy nowego tenarzystę p. Fi- 
lippiego z cesarskiej opery w Warszawie. Nom de 
guerre „Filippi* zdaje s § pochodzić z pobytn ar­
tysty we Włoszech, gdzie się kształcił, właściwem 
jego nazwiskiem jest jak wiemy z dibrego źródła 
Filip Myeznga. Jest on synem ruskiego djaka z 
Dobrotowa w wschodniej Galicji. W języku nie­
mieckim śpiewać miał dziś po raz pierwszy — i 
to jest okoliczność, która bardzo za nim przema 
w la. P. Filippi jest to ozlowiek młody o wątłej 
postaci z głową o wybitnych tatarskich rysach. 
Temn typowi odpowiada i jego nicmieuczyzna (Fra- 
ide, Bliethe), niemniej przeto wyraźna. Głos ma 
prawdziwy tenorowy dźwięk, jasny, słodki, przypo­
minający nierzadko Andera (śpiewał w Wiednln 
1845 do 1864). Sposób śpiewania zdradza dobrą 
szkołę włoską, wyrównanie regestrów bez skazy i 
piękne portamento. Frazesy uczuciowe, liryczne 
śpiewał p. F. z gustem i przejęciem, ssczególniej 
pierwszą romancę, po której żywe zbierał oklaski. 
Głosowi jego brakuje jednak miążezożci i siły na 
więkssą jak nasza sesnę. O grze jego zamilczeć 
wolimy — jej niedostateczność wobeu bardziej u- 
talentowanej Leonory byłaby wystąpiła jeszcze ja 
skrawiej. Panna Schlhger w części dramatycznej 
nie dorosła do Badania tak samo jak jej Fer­
nando...”

W  tym samym tonie mniej więcej odzywają się 
inne dzienniki.

* Dr. 08Wlld Balcer b. uczeń lwowskiego u- 
niwersytetn i bardzo zdolny młody historyk miał 
w środę wykład habilitacyjny na docenta prawa 
prawa polskiego. Kandydat wygłosił z pamięci grunto­
wnie opracowaną rozprawę ■ dziedziny dawneg > 
polskiego, mianowicie „O sądach kapturowych.” 
Andytorjnm przepełniające sa ę, obsypało kandy­
data po skońcaenin wykładu długo trwającemi o- 
klaskami, a obecni profesorowie nniwersytetn po­
spieszyli z gratulacjami.

* SzicBła im. Konarskiego przeniesioną została 
z dotychczasowego lokaln — nl. Wałowa 1-4 — 
do gmachn ratuszowego na III, piętro od strony 
północnej w miejsce szkoły wydziałowej żeńskiej, 
którB natomiast zajmie dawny lokal sskoty im. 
Konarskiego.

Półrocze drngie w obu rzeczonych Bskołach 
rozpooinie się w poniedziałek d. 9. bm.

* Z kulą W mózgu, Antoni Zieleniewski, który 
1. bm. w chwili obłędn, na groble żony, strzelił do 
własnego dsieeka, a potem do siebie, żyje i ma się 
nadspodziewanie dobrze.

Trepanacja wykonana przez prymarjnsza dr. 
Ziembickiego ■ powodu strzaskania i załamania 
czaszki; j&koteż następne sondowanie wykazały, że 
knla zgnbiła się głęboko w mózgu. — O wydoby­
cia tejże nie mogło więc być mowy.

Nadzwyczajnem jest, że a podobną raną, szedł 
Zieleniewski kilkaset kroków, niosąc syna aż do 
wrót cmentarza, i że do dziś dnia nie stracił ani 
na chwilę przytomności, —  Sędziemu śledczemu od­
powiadał jasno i dobitnie. — Nadzieja jednak nłe 
wielka aby go zdołano uratować. Dzieekn zaś nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

* Izraelicka kuchnia ludowa Komitet lir. 
kuchni Indowej ogłosił sprawozdanie z wpływów i 
użycia datków na cel dobrocnynny. Dochody wyno­

siły w 1884 rokn 13 226 zł. 43 c., a bilaus zam­
knięty został z saldem 6 195 zł, 39 c. która to 
nadwyżka dochodów złożona jest na książeczce 
kasy oszczędności, i papierach innych W rubryce 
wydatków najpoważniejsze cyfry są: Opłacanie per 
sonala 637 zł. (centy opuszczamy) za 5 916 kilo 
mięsa 2.484 zł., za 9. 55 bochenków chleba 1.454 
z ł , za inne wiktuały 1 729 zł. — W  rokn 1884 
wydano w tej knchni 43 883 porcyj pożywienia po 
10 c., 15.534 porcyj po 5 c i 3.920 porcyj po 
8 ct.

* Z kolei Transwersalnej. Donosiłem już saa 
nownej redakcji w sprawie awaasn nrzędników prsy 
kolejach skarbowych, który to list, wydrukowano 
w numerze 13 Oaz. Nar. Dzisiaj niejako w dal
szytn ciągu owego listu, donoszę o awansie słng
przy galicyjskich kolejach skarbowych.

Obecnie podlega dyrekcjom w Krakowie i we 
Lwowie razem 230 sług, pobierających roczną lnb 
miesięczną płacę. Z tych zatrndnia kolej w obrębie 
dyrekcji krakowskiej 130, w obrębie dyrekcji lwow­
skiej 91 głów

Z owych 230 sług kolei skarbowych, awanso­
wało w obrębie dyrekcji krakowskiej 41, w obrę 
bke dyrekcji lwowskiej zaś 51 sług Wynika ztąd,
że dyrekcja krakowska awansowała 30% w jej
' brębie zatrndnionyoh sług, podczas gdy awans 
*łng zajętych w obrębie dyrekcji iwowsziej obsj 
maje 56°/0.

Awans wypadł więc w obu dyrekcjach bardzo 
dobrze, proceirt awans wanych wynosi bowiem 40 
podczas gdy wynosić by winien tylko 10, gdyby 
się trzymano ściśle przepisów pragmatyki słnźbowej.

Z powyższego zestawienia w yd a ja ć  by się 
mogło, jakoby dyrekcja lwowska awansowała sługi 
lepiej, niż dyrekcja krakowska, tak jednak nie jest. 
W liczbie awansowanych w obrębie dyrekcji lw ow ­
skiej znajduje się bowiem 28 sług, którzy beaąe 
dawniej prowizorycznie zatrudnionymi, otrzymali 
obecnie dekreta, przy której to sposobności nie 
wszyscy pieniężnie zyskali.

Jeżeli się tych odtrąci, którzy zysku pienię­
żnego nie mieli, wypada, że awans wypadi w ob­
rębie obu dyrekcyj jednakowo, wynosząc mniej wię­
cej 307o- a ^*9° trzy razy lepiej jakby podług 
pragmatyki spodziewać się można było.

Widzimy więc, że tak samo Jak urzędnicy tak 
też i słudzy kolei skarbowych, nie mają nzasad- 
nionej przyczyny do uskarżania się na awans sty­
czniowy.

* Polak Kunkiel, przedstaw:! projekt zaopa­
trzenia Waszyngtona w wodę i praca jego s po­
między innyoh konkursowych otrzymała pierwszeń­
stwo. Przeprowadzenie tunelu wśród skał na prze­
strzeni 12-tn mil ang. jemu powierzono.

41 W Springfield, kolonii polskie; w Stanach! 
Zjednoczonych, poohowano niedawno 12-letn<ą dziew­
czynę, córkę Szadnrskiego. Stndenci wydziale me­
dycznego w nocy wykopali trupa dla celów nauko­
wych i z przerażeniem na stale sekcyjnym przeko­
nali się, że dziewczyna żyje. Wiadomość ta obiegła 
wszystkie pisma amerykańskie i spowodowała pro­
jekt ustawy, aby w każdem mieście urządzono dom 
przedpogrzebowy.

* Spadek. W Manchester w Anglii >marł nie­
jaki Kleofas Izdebski, pozostawiając 6000 funtów 
szterlmgów, które przypadną do podziału między 
krewnych, jeśli jaoy z kraju się zgłoszą,

* Odznaczenie. Naczelnik nrzędów pomocni­
czych sądu obwodowego w Stanisławowie Grzegorz 
Teodorowicz otrzymał w nznanin długoletniej a 
gorliwej służby tytuł cesarskiego radcy, z uwol­
nieniem od taksy, a to przy sposobności przenie­
sienia na własne żądanie w siały stan spo izynku..

“ Datki. s. 8. dla weteranów z 1831 r 1 zł. 
i dla potrzebującego z 1863 r. 1 zł. Razem 2 z?

* MllZeUm zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od
11. do 3.

* Muzeum p zsinytłows w ratusza codziennie 
>d godz. 9. to 6.; w poniedziałek 50 ct w inn> 
dnie 30 ot.

* Jutra w niedzielę d. 8. lutego: św. Jana 
z M alty; — *w. Joana Chr — W poniedziałek: 
św. A p olon ii; św. Jefrema pr.

* Wiadomości policyjne Z dn'a 6. lutego:
S k r a d z i o n o :  pani Zofii S. z zamkniętego po­
mieszkania p. 1, 3 ul. Kurkowa; złoty gładki krzy 
żyk, dwa gładkie sr. pierśc onki, 8 złotych z róź ie- 
mi kamykami i emaliowane, sr. łyżeczkę, sr. zega­
rek dnży staroświecki, sznurek koralików, złote 
kolczyki i 9 zł. pieniędzmi; — pani J. kapę ture­
cką wart. 10 zł. z otwartego pokoje pod 1. 1 nl. 
słowackiego.

Tiataoici litraHe, naułowe i artystyczni
—  Sahi-Bej. Właściwe nazwisko antora którego 

powieści tak często spotyka czytelnik w pismach war­
szawskich i w Gazecie naszej jest Wacław Koszczyc. 
Urodził się w M hakiem, a przed dwudzieste laty zna 
lazł na wschodzie w służbie rządowej tureckiej miej­
sce inżyniera drón* i mostów. Zatęskniwszy do kraju 
rodzinnego, wrócił przed kilku laty do Galicji > 
zamieszkał stale we Lwowie. Działalność swoją 
literacką rozpoczął od korespondencji dziennikar 
skich, które tak dalece odznaozały się znajom ością 
stosunków i życia wschodniego, że pisma angiel 
•kie zrobiły mu propozycję pisywania korespon 
denaji z pola bitwy w r 1877, ofiarnjąc mn wzglę­
dnie bojną zapłatę 100 franków od satnki. Z po­
wodu nadwątlonego zdrowia Sahi-bej nie przyjął 
propozycji i postanowił swe obserwacje i zdobyte 
doświadczenie zużytkować na polu literatury pol­
skiej

Pierwsze swe kroki stawiał w Tygodniku 
{Ilustrowanym, następnie napisał obszerniejszą pra­
cę: „Wschód. Ze Stambnłn do Angory “ W tymże 
czasie napisał do Wieńca (warszawskiego) : „0- 
brazki anatolskie" i do Wędrowca: „Z Kierasundy 
do Kara fllssar." Inne artyknły jegc pióra wy 
chodziły bądź w Gazecie Narodowej bądź też w 
Dzienniku polskim, a dotyczą głównie wspomnień 
z pobytn w krajn

Wszystkie te poprzednie prace były jednak 
tylko drogą przygotowawczą do wystąpienia na pole 
powieścioplsar<łkle. Tn dopiero zajaśniał talent au­
tora w swej pełni, powieść bowiem dotykając wszy 
atkich zagadnień bytn, walk i ran społecunyoh do­
zwoliła autorowi wypowiedzieć wszystko co czuł, o 
czem przemarzył w nocach bezsennych, nad czem 
bolał, 1 co go radowało Nie dotykając oBÓb, nie 
występując przeciw jednostkom, mógł swobodnie swe 
ukochane idee i ideały kreślić niekrępowany miej 
scem i czasem.

Miłując kraj gorąco, Sahi-bej jest na wskroś 
demokratą, ind ma w nim obrońcę roznmnego, szla­
chectwo pojmuje jako zasługę pracy około dobra 
spolocznego — dla panów i półpanków, dla nltra- 
montanów 1 tyeh wszystkich, którzy pod pokrywką 
karmazynowej delii lub sutanny broją, tncząc się

sami — dla nich ma tylko słów. potępiania i pi{
tnuje bez litości.

To też powieść jeg o : „Prace Syzyfa” , „Wj 
brańcy losu” (2 tomy), „Nawrócona”, „Małą 6 
myłką” , „Szermierz Przeznaczenia", o ile dały 0> 
rozgłos i przyjaciół, tak z drugiej strony ściągnął] 
n»ń zawziętych nieprzyjaciół, którzy nie zasiedby 
wali żadnej sposobności, by mu dać uznać są niki 
chęć. Wkrótco po tyrh powieściach S»hi-bej napl. 
sał : „Ład Boży“ ; „Krwawy dorobek” i „Gwiazd* 
Przewodnią” a obecnie drukuje w Wędrowcu o 
brazki i szkice p t „Z tajemnic Wschodu.”

—  nr. 3oi zawiera: ^raaa rosyjska o pogrze
bie Odyńea. H artm aii-m  w p lityce Objaś d -n ie  o do 
datka. — Sprawy bieżące: Mowa Walterakirohena. 0
ukazie 27 gr dnia. O ro "o ubiegłym. Korespondencje 
-K raju” : Z Paryż* przez R  A. D.; z Poznańskiego prze* 
«T. z W ołyni przez J D. K ; z Tyflisu, p księdza J 
Dobk List Ja «>cbow9- iego do Hartmana. Z polityoi 
nogo świata. Ostatnie wiadom ości — D iał bieżący Zie 
<■ ie i kolonie słowiańskie Przegląd prasy. Dział nrzę 
dowy: W iadom ości bieżące: Kronika petenburgska Z 
W a szawy Z prowinoji. —  Kronika ekonomiczna Donie 
sienią.

D zioł literacki Najnowsze stad am na i  „Panem 
Tadeuszem4 przez A. O. Bema. Lata potopow e p Jana 
S)o inta. Po z  k ra jeo , p. Zglińsaiogo Nowości literac­
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O uprawie końskiego zębu

(Zesi curagua.)
napisał

Franciszek Gawroński.

I.
Kwestja zaopatrzenie, się w gospodarstwie ta­

nią i obfitą paszą jest tak ważną, że z punktu 
praktycznego nigdy o niej za wiela pisać nie mo­
żna. Jedną z roślin pastewnych, która na małej ■ 
przestrzeni daje największe nrodzaje ze wszystkieł 
znanych i uprawianych w naszym pasie roślin jest 
kuknrndza — koński ząb, nazwana tak od nieja­
kiego podobieństwa ziarna do końskiego zęba. Filka 
miesięcy temu pisałem wprawdzie do jednego z ga­
licyjskich pism rolniczych, które nietyle dla zapo­
mogi ile dla samego rolnictwa sprawami jego in­
teresowało się, ale rozpocząwszy artykuł nie mia­
łem jnż możności ukończenia go, mając tedy na u- 
wadze potrzeby naszego gospodarstwa, sądzę, łe 
nie będzie zbytecznem, gdy uprawę rośliny, którą 
siewałem przez wiele lat, jeszcze raz obszerniej 
przedstawię.

Koński ząb nie dojrzewa u nas, a tylko za­
wiązuje ziarno, główną tedy niedogodnością dla go­
spodarstwa jest potrzeba sprowadzania ziarna ame- 
rykańikiego i ■ tego powodu nie posiada się do­
statecznej gwarancji, ani świeżości ziarna, ani jego 
gatnnku. W obu razach urodzaj z tego powodu by­
wa często niezadawalsjący, a wina spada nie na 
dom komisowy, ale na roślinę. Wyrażałem jnż nie­
jednokrotnie przekonanie, że produkcja ziarna by- j 
łaby u nas zupełnie możebną, gdyby tylko sprowa­
dzać nie przez dom komisowy, ale przez osoby za­
ufane, nasienie gatunków wcześnie dojrzewających. 
Przekonanie to miało uzasadnione powody; wysiaw­
szy wcześnie koński ząb, jnż w r. 1875 udało mi 
się na Ukrainie otrzymać parę garncy nasienia zu­
pełnie wykształconego, a następnie otrzymałem go 
po ląz drucł na Pobereżu, w waranknefc klimaty­
cznych i geochemicznych identycznych z Podolem 
galityjskiem. Każdy gospodarz, oprawiający koński 
ząb na paszę, mógłby z łatwością sprawdzić moje 
przypuszczenie, posadziwszy na tern samem polu, 
gdzie na paszę posiany koński ząb, kilkanaście lnb 
kilkadziesiąt krzaków w oddalenin, jakie jest przy­
jęte dla zwykłej knkurndzy i pielęgnując jt  tym 
samym sposobem. Gdyby produkcja ziarna ukazała 
się rzeczywiście możebną, koński ząb byłby dla 
gospodarstwa po dwakroć ważnym, bo dawałby ob­
fitą paszę i ziarno, mające odbyt po cenie lardso 
wysokiej Sądzę, że takie próby na małą skalę mo- 
żnaby przedsięwziąć w południowym pasie Podola 
galicyjskiego lub na Bukowinie.

Uprawa końskiego zęba tem jest pożyteczniej­
szą dla g.-spodarstwa. że nie wymaga osobnego po­
la, może być siewaną w ugorze, jeżeli jej przezna- 
osenlem jest tylko dostarczyć zielonej paszy, gdyż 
w takim razie zebrane w końcu sierpnia lnb poło­
wie września, stosownie do czasn siewu, po jedno- 
razowem przeoraniu umożebnia obsianie tego pola 
oziminą, która, szczególnie pszenica doskonale zię 
udaje. Takim sposobem na ugorowam polu otrzy­
muje się prawie darmo obfity zbiór końzkiego 
zęba bez szkody dla następnego plonn. Ziemia pul­
chna, jaka pozostaje po zbiorze końskiego zębu, w 
zupełności zadowalnia się jednorazową orką, a przy 
tem, ponieważ przedplon zebrany został na zielono, 
gleba nic nie utraciła prawie swojej żyzności. Uprze­
dzić jednak mnszę, że ponieważ końiki ząb bardzo 
obfity posiada system korzeniowy, chociaż nie głę­
boki. po ścięoiu jego pozostają grube łodygi, które 
wyorane, pokrywają pole i przeszkadzają do siewa 
następnego; w celn więc dokonania ró nego i do­
brego siewn oziminy, należy poprzednio wyorane 
łodygi zgromadzić grabiami, dawszy jedną lub dwie 
brony po orce, i nłożywszy na miedzy, zpalić, a 
popioły po poln n atych m iast rozrzucić. Koński ząb 
jako przedplon potrzebuje tyleż czasu co i mię- 
szanki, koszone na z elono, nie wycuńcsa też zie­
mi i nie przeszkadza do posiewn oziminy w czas 
jeszcze,

Szczególnie pożyteczną jest uprawa końskiego 
zębu na zieloną paszę w wielkich gospodarstwach, 
posiadających mały zapas lucerny, który znżytkuje 
się w końcu maja lnb w początku czerwca, kiedy 
koniczyny na zielono jesseze kosić niê  można. A 
ponieważ w tym czasie już rozpoeaynają się for­
sowne roboty polne orki u g o ró w , woły więc pe* 
trzebnją i wiele i pożywnej pasay, której koński 
ząb daje podostatkiem.

Koński ząb  ndaje się dobrze tak w jarem jak 
ozimem polu, byleby rola była zasobna, głęboke i 
dobrze oprawioną. Lepiej jest olać pod zimę, je ż e l i  
ma być koński ząb w a&orze, w takim razie prze* 
zimę rola dosta teczn ie  się spnlchni przez działanie 
mrozn, dobrze go wysiewać po okopowych, gdyi 
wtedy d08tateezną będzie orka wiosenna, bo rola 
będzie jnż »i*nlchnioną przez uprawę okopowych,

Jeżeli koński aąC mft być w ugorze, wtedy pc 
jesiennej °roe wJ*tarczy na wiosnę pole zekstyr- 
patorować głęboko, chyba gdyby zachodziła konie­
czna potrzeba orki z powodu przyklepania roli 
przez śniegi iQb też z powodu zdolności roli do 
zasklepiania się. Zresztą sposób uprawy sależy tak- 
*e od celu w jakim uprawia się koński ząb, bo od 
oeiu powyższego zależy czas posiewu. Jeżeli koń- 
ski ząb sieje się tylko na zieloną paszę, która ma 
być skarmioną do połowy czerwca, wtenczas upra­
wa jest normalną; orka przed zimą lub tylko na 
wiosnę, ekstyrpator i bronowanie Btosownie do po­
trzeby uznpełnia uprawę. Jeżeli zaś koński ząb ma 
być zebrany w jesieni dla konserwy zimowej, wte­
dy oczywiście musi być siany nieco późiiej, może 
się wlęe zdarzyć, ie rola przed siewem z&roiaie

przedemną ręce jak do modlitwy i w te ałowa 
przemówił:

— Panie komendancie, jeżeli czemkolwiek 
zasłużyłem sobie na twoje względy, wyświadcz 
mi jedną łaskę. Ci ladzie mają żony, dzieci, 
ich życie jest potrzebnem. Ja zaś nie mam ni­
kogo, prócz moich parafian, których każdy inny 
ksiądz obsłuży, rozstrzelajcie więc mnie, a pość­
cie ich...

Zdawało mi aię, ie  ten człowiek mówi w 
malignie. Niedawno, bojąc się, chciał mi dać 
ślnb z fotografią, a teraz ofiaruje swoje życie 
za drugich. To chyba być nie może! pomy­
ślałem, a że zły dach podszepnął mi podejrze­
nie, iż ksiądz gra komedję, aby się lepszym wy­
dać, przeto jego propozyeję w śmiech obracając, 
zacząłem zeń żartować. On jednak nie obra­
ził się i wciąż jedno powtarzał. Prosił mnie 
także, bym jego wniosek przedłożył jenera­
łowi. Widząc teraz, że mówi serjo, zacząłem 
ma perswadować. Wszelako i to nie pomogło. 
Przeciwnie, zamiast go nspokoić, spotęgowałem 
w nim zapał, do tego stopnia, że w końca padł 
mi aż do nóg i na kolanach zaczął mnie pro­
sić, bym jego podanie odesłał natychmiast do 
jenerała. Cóż było z nim począć — uczyniłem, 
jak żądał.

Nazajutrz przyszła odpowiedź. Gdym ją 
przeczytał, myślałem że piorun we mnie strze­
lił. Jenerał, wbrew memn oczekiwania, przy­
jął propozycję ks. Hyacynta. Egzekucja miała 
nastąpić na drugi dzień o ósmej rano, ale na 
szczęście moje, nie ja miałem żołnierzami dowo­
dzić, lecz major jeneralnego sztaba, którego

niezwłoczne przybycie do nas jenerał zapo­
wiedział.

Gdym osnowę pisma dowódzcy proboszczo­
wi zakomnnikował, rzucił mi się na szyję i za­
czął płakać, nie z trwogi, lecz z radości... Po 
tem poszedł do kościoła i do rana w nim prze­
siedział.

O! wyraźnie go jeszcze widzę, jakby to 
było w tej chwili, a nie przed czternasta laty. 
Tam, nad otwartym dołeoi, ukląkł z oczyma 
zawiązanemi, i ręce złożywszy, modlił się.., 
Posągowo był spokojny, nawet nie bardzo bla­
dy, jak męczennik pierwszych wieków chrze- 
ściaństwa, ofiarujący życie dla wzniosłej idei. 
Poszedłem patrzeć na niego, aby widzieć, jak 
umierają skromni pracownicy, ale ladzie wiel­
kiego serca

Drżałem jak liść, gdy żołnierze nasi sta­
nęli w szeregu; oni sami, choć już tylekroć 
śmierci w oczy zaglądali, mieli trwogę na su­
rowych obliczach, i zaiste nie wiem, coby się 
ze mną było stało, gdyby nie te, że major, do­
wodzący żołnierzami, w chwili stanowczej wy- 
jął papier z kieszeni i skazańcowi, w imienia 
jenerała ogłosił ułaskawienie.

Pierwszy przybiegłem do proboszcza, aby 
mn oczy rozwiązać. Popatrzył na nas ze zdzi­
wieniem, dłoń mi uścisnął, potem wsparł się 
na mojem ramienin, gdyż o własnych siłach nie 
byłby doszedł do domu. Dopiero teraz był 
słaby...

Koniec cięici pierwszej.



U l nadto aig zleźy, w Ukim iwie, grzyby ekityr- 
pator okazai się niewystarczającym, trzeba prze­
orać, a po kilku dniach, j»k się rol& nieco uleży, 
zabronować, zawalcować i do siewu przystąpić.

Rozpocząć siew można w koficn kwietnia lub 
pierwszych dni maja, kiedy rola ogrzeje się dosta 
tecznie i miną obawy białych przymrozków. Siać 
w role nie-grzaną, niby dlatego, aby pooiew prsy 
spieszyć, nie należy, bo ziarno nie zejdzie, a bę- 
(łżie tylko narażone albo na przymrozki, albo mo­
że być wyzbierane przez myszy. We dwa lub trzy 
tygodnie po pierwszym siewie wysiać drugą partję 
ażeby zabezpieczyć sobie zieloną paszę przez naj-' 
dłuższy perjod.

Niektórzy gospodarze radzą moczyć uasienie 
przed siewem niby w tym cela, ażeby ułatwić k ie ł­
kowanie, inni ograniczają się tylko na zwilżeniu 
go, jak w ogóle nasienia knknradzy; co de mnie 
nigdy nie mocsylem żadnego ziarna, tak samo koń­
skiego zębo, jak i buraków, bo natura otworzyw­
szy pewne ziarno, data mu jnż możność czerpania 
takiej ilości wody, jaka mu do kiełkowania jest po- 
trzeoną, wszelkie więc dopomaganie naturze na złe 
wyjść może i nasieniu i n ln ik ow i; bo jeżeli rola 
jest dość wilgotną, to sztuczna wilgoć nasieniu nie • 
potrzebna, gdyż skiełkuje i bez n ie j; jeżeli saż rola 
jest suchs, to sztucznej wilgoci będzie wprawdzie 
dosyć do skiełkowania, ale mato do dalszego roz­
woju. W  pierwszym wypadku zdarzyć się może, że 
nasienie leżąc zadługo, zesłodsleje, w drugim, że 
rozwinąwszy się, ale nie znalasłszy dosyó warun­
ków przyjaznych do dalssego roswojn, zmarnieć 
musi. Najlepiej pozostaw ił nasienie tak Jak

’C*t¥a -  natura stworzyła lub zwilżyć, aby le­
piej przylgnęło do ziemi.

Na morg potrzeba 9 — 12 garacy nasienia, 
które wysiewa się rozmaiteml sposobami.

1 Można wysiewać siewnikiem Sacka, nźy- 
wając do tego wała z tarczami łyżeozkowemi do 
grocbn lub kusurudsy i odpow ednlo regulując wy 
ziew co do ilości i szerokości. Co do ilości — od 
powiedź® aastosunkowanle znajdzie gospodarz w 
książeczM, gdzie są wskazane nnmera trybków,
Jaka zwykle do każdego siewnika Sacka Jest doda

Szerokość rzęlów  reguluje się za pomocą prze 
stawienia przyrządu przeprowadzającego do roli na 
gjeoie odpowiednio do nazaaczonyeh limj na doda­
wanej także do siewnika desce, którą się układa 
pomiędzy kołami siewnika na równej płaszczyźnie. 
Szerokość odstępów można dawać od 1 do l 1/, _
Bawet więcej stóp ; nadto wąskich odstępów dawać 
nie należy, bo rośliny, rozwijając się w zwarciu nie 
dosięgną n igly  ani dostateo»nej wielkości ani mię 
aistośei Na rzędach dostateczna jest odległość 6 
do 8 cali.

2. Przy posiewie na małą skalę lnb gdyDy
siewnika nie było, rnośoa sadzić rękami, przede
wszystkiem należy, narówno jak do pośle* n sie
w niklem, pole dobrse zabronowane uwalcowsć, na-
atepnie poznaczyć we wskazanych odstępach bądź
tylko podłużnie, bą iż 1 poprzecznie, W pierwszym
razie dziewczęta, mające nasiona w fartnszkn wy
sadzają m. w. na piędź po dwa lnb trzy ziarna,
wmskjjąo takowe w rolę i lekko przykrywając lnb
też, Jeżeli pole pom»rkowane jest na krzyż, wty­
kając taką gąm,  llo<6 w przeoł#c!aŁh Ijnjj- poprifl.

P°brzs jMt P° iokonaa n
'  *a° Wa ^-Jcować, ażeby

możności dokładnie i równo pokryć nasienie i
a razem u

biała około 100 aetn., Incerna 300—400 cetn., e- 
sparcetta 200—300 cetn , łnbin 200—250 cetn. zaś 
koński ząb 500—1200 cetn.

O sposobie użytkowania tej rośliny będsiemy 
mówić w następnym artyknle.

Dwudziesta walne zgromadzenie Bady ogólnej 
Towarzystwa gosp. galicyjskiego, na które powo­
łani są w myśl §. 17 statutu nietylko delegaci o- 
bieralni ale i prezesowie Oddziałów, jako dele 
gaci z urzędu — odbędzie się dnia 3. i następnych 
marca b. r. we Lwowie.

Program tegoż zgromadzeni* ustanawia się 
następujący :

A. Sprawy do decyzji delegatów należące :
1. Sprawozdanie z czynności komitsta za rok 

1884 2. Sprawozdanie z ezynności Oddziałów,
tudzież z obrotu ich funduszów za tenże rok 1884. 
3. Sprawozdanie komisji rachunkowej: a) co do 
zamkn ęcia rachunków za r. 1884; b) co do bu­
dżetu na rok 1885. 4. Wybór sześciu członków
komitetu — a to: a) czterech członków komi­
tetu na lat 4, w miejsce ustępujących z turnnsu 

[pp. Józefa Skarbka Borowski, go, Augusta Schel 
Ienberga, dr. Tadeus a Skałkowskiego i Henryka 
Strzeleckiego; b) dwóch całonków komitetu na lat 
2 w miejsce pp. Ottona Hausnara i Leonarda hr. 
Pinińskiego, którzy zrezygnowali. 5. Wybór ko 
misji rachunkowej na rok przyszły. 6. Sprawa dal-L-« 1 -    - *

petycją gminy m. Tarnopola, wysłaną już rok 
tema do namiestnictwa, względem zamienienia 
tamtejszej szkoły realnej na państwową szkołę 
przemysłową. Minister odparł, że nic o tej spra-

r e % nrzedłożon!dyŻ tej P6tyCji dotychc*as
7- lutego. (Pryw.) Jeneralny se-

a ™ei ^zernio»ieckiej p. Kiihnelt wyje-
rntnwfw Bakare8ztn dla ponownego podjęcia 
rokowań z rządem rumuńskim
_A B t f  . ■ “ • 7 lutego. (Pryw.) Aresztowany 
został tutaj moskiewski radca kolegialny Gref- 
ten pod zarzutem oszastws.
oton Loi! ,,yn rD!a. 7: 8tycznia. (Pryw.) Rząd po-
gST o s j S ;  lk* t ! ‘ im  ’roj,k* toiyisti6'

Madryt dnia 7. stycznia. (Pryw.) Jeneralny 
wikarjnsz katolicki został zamordowany w za- 
arystji katedralnej w Gibraltarze.

, 6. lutego. Posiedzenie Izby po­
stów. Ruf interpeluje w sprawie popierania u- 
Prawy amerykańgkich winogron.

W  dalszym ciągu rozprawy kongrualnej od- 
rzncouo wszystkie wnioski, żądające podwyższę 
nia poborów, a przyjęto tylko wniosek Klaicza 
aby w większej części miejscowości w Dalmacj' 
podwyższyć kongrnę o 50 złr. wbrew przędło 
źsnin rządowemu. — Przy §. 3. odrzucono kil*1”*,*'"Ur8«y> o. Sprawa dal- “ — rrzy  o. o. oarzucono ku

!bi Oddziałów < „n,? ria roln,cl®Ko- 7. Wnio- poprawek Nitezicza, przeciw którym spra
na Donfnem noziedr.Ln P° P o k u to w a n iu  ich -1 Para&raf ten Przyjęto

ile

na poufnem posiedzeniu
B. Sprawy do decyzji ogółn człouaów nale­

żące :
1. Środki ochrony rolnictwa wobec konkuren­

cji zagranicznej — podwyższenie ceł i reforma ta­
ryf kolejowych. 2. Sprawa regulacji wód i spółek 
wodnych. 3. Kwestja zmiany ustawy leśnej i za 
lesiena. 4. Obecne położenie gorzelnictwa. 5. 
Zmiana kierunku produkcji rolniczej. 6. Zawiąza­
nie sekcji płidów rolniczych. 7. Sprawozdanie z 
VI. 4»rgu zbożowego.

Upraszamy również o wczesne zglobzeuia po 
karty legitymacyjne dla korzystania z przyznanych 
przez koleje obniżeń cen jazdy — prosząc eara 
z»m o dołączenie dokładnego adresu, t. j. miejsca 
zamieszkania i poczty ostatniej, niemniej też lisii 
kolei żelaznej.

Ceny zboża (a 100 klgramów):
K r a k ó w  6. lutego. Pszenica żółta od 785 

do 8 30, czerwona od 8’ — do 8'60, biała od 7‘90 
do 8'50; — żyto od 7’10 do 7 30; — jęozmień od, 
7'—  do 7-3 Q :— owies od 7'25 do 7 75

w brzmieniu przez komisję uchwalonem. 
Paragrafy 4 do 8 przyjęto bez dyskusji 
W  artyknle wstępnym ustawy, proponuje 

łsturm wyrzucenie słowa „prowizorycznie," a po­
dobne wyrzucenie ma nastąpić także w art. II 

w tytule ustawy. Minister br. Conrad prze 
mawia za zatrzymaniem tego słowa, i oświadcza 
następnie, że rząd nie byłby w stanie zalecić 
monarsze sankcjonowania tej ustawy, gdyby 
podwyższenie kongruy z fandnszów państwa nie 
miało być stopniowo na kilka lat rozdzielonem, 
i gdyby nie weszło w życie dopiero z dniem 1. 
stycznia 1866 r.

Klaicz proponuje zmianę §- 9. *  ten spo­
sób, iżby podwyższenie kongruy dla pomocni 
ków, administratorów i emerytów nastąpiło z 
dniem 1. stycznia 1866 r., zaś co “ 9 tyczy du­
chownych samodzielnych, z dniem 1. stycznia 
1887 r. w połowie, a z d. 1- stycznia 1888 r.

drngiej połowie. Beer stawia wniosek prze­
ciwny, aby cała ustawa nie stopniowo, lecz w 
zupełności z dniem 1. stycznia 1886 r. weszła 

_  w życie. W  imiennem głosowanin odrzucono 
groch od 8 {* ’ do 10-60; fasola ” od' 9 - '  do I wniosek K la ica  136 przeciw 122 głosom i przy- 
11-50; — kukurudza od - • -  do — ■■— ; -  proso Jęto następnie poparty przez sprawozdawcę wnio
 -------   „ Ł .  o. j . o SHk Rnorn

Druga wyprawa na Czerwone morze wsią 
dzie na okręt* w Neapolu pojutrze.

Londyn d. 7. lutego. Urzędowy komunikat
donosi, że rząd daje Wolselejowi zupełną swo­
bodę postępowania i poszle mu wszelką, jakiej 
zażąda, pomoc; Wolseley naturalnie co tylko 
można uczyni dla wyswobodzenia Gordona, je­
żeli jeszcze żyje.

Konstantynopol d. 7. lutego. Były metro­
polita erzerumski Haratiun wybrany w miejsce 
Narsesa patrjarchą ormiańskim.

Londyn d. 7 lutego. Biuro Reutera donosi 
Loandy, że 15. stycznia Portugalczycy obsa­

dzili ujście rzeki Kongo i umieścili tam cztery 
okręty wojenne. Holenderskie i inne domy ha- 
dlowe zaprotestowały przeciw temu. Przybyły 
dwa angielskie okręty wojenne.

Londyn d 7. lutego. Dzisiejsze dzienniki 
poranne wyrażają się z zadowoleniem o uchwale 
rządn pozostawienia Wolselejowi wszelkiej swo­
body działania, i podnosząc konieczność dania 
Gordonowi bądź cobądź pomocy. Odpowiedź 
Wolseleja nadejdzie zapewne w nocy. Dzisiaj 
odbędzie się narada gabinetu. 
fi Paryż d. 7. lutego. Brióre telegrafuje: Fran­

cuzi zajęli trzy forty, które panują nad oszań- 
cowanym obozem Dong-Śong i zajęli następnie 
cały obóz armi chińskij. Francnzi wypoczywają 
o dwa dni marsza od Langson. Briere chwali 
brawurę obu brygad.

Przyjechali do Lwowa
[otel ŻORŻA: K 

M. hr. Borkowski s Mielnicy, dr. A. BriJianał 
Wibdala, K. Boteher ■ Bremen, O. Byaokel s  Ba 
warji.

Hotel LANGA : W. FriedJknder * Hamburga,
H. Fischhof z Berna, dr. Blber 2 Przemyśla, b. 
Anerhach z Przemyśla, A. Fieri z Wiednia, N. 
Nebensahl z Senoka.

Hotel ANGIELSKI: J. Mlęaowioz z Kamionki 
atrnmiłowej, W. Krzyżanowski z Lisek, K. Kon- 
chetti z Mauasterzysk, P. Genszzlni z Manaste 
rżysk, dr. Leiblinger z Tarnopola.

d. 7. lutego 1885. 
hr. Łnbieński z Poznania,

- - -«n »w  fśUIL
nbezpiecsyć mn jcdnostajność wschodu 
Bfemoźebntć rb oranie przez ptakówr.

3 Siew wiosenny można polącsjć z sadze­
niem końikiago zębn, szczególnie jeżeli pole jest 
dość czyste i n.eprnerosłe ch«vaitam). W takim 
tatle znwródluae pele po orce jesiennej lnb pierw­
szej wiogena*j przeoroje slą bądź zwykłym pługiem, 
.  robotnice poetepajM ■> truotą .klb* d«-
a Wteay . Lepiej Jest daleko w tym samym 
konują sad* .-4e]jby jnż pesiadano w gospodar 
eeln nźywać J® J Ekkarta, ornąey na
stwie, trtechlemieszo J  P f l  każdem przej-
glębokość od 5 - 6  ®a,b ru*‘ 9DOKOSC 00 O—v w i,  -----------  — ^
śeiem plaga sadzą na odległość wymiarną po kilka 
■inrn końekiego zębn Po wysadsenin całej ilości 
P°-'e jak zwykle nwalcować debrze.

Kiedy jnś rośliny na kilka cali podrosn 
i chwasty się rznoą, trzeba natychmiast do piele 
nia przystąpić nie tyle w eeln nniszozenia chwa 
•Ww, bo koński ząb, rosaąc szybko chwasty prze­
rasta, ile w celu właśnie prsyśpiessenia wsrostn 
rośliny. Gdsie są wypiolarnie konne, tam można je 
Baetasować bardzo dogodnie ; gdyby Jednak nie by­
ło, pielenie należy uskutecznić za pomocą ręcznego 
robotnika i taktwanej sapy. W każdym razie jest 
to Czynność bardzo ważna, z którą ociągać elę, a 
tem bardziej zaniedbywać sie nie należy. Kii ’ 
koń ki ząb dosiągnie wysokości jednego metra, i 
leśy wtedy podgarnąć go. Podgartywańie odby 
się również za pomocą bądź konnych podgartywa 
ezy, jeżeli dadzą się zastosować do tej roboty lnb 
taż ręcznie. Rubcta powyższa jest tak prostą, że 
byłoby r.byteoznem opisywać ją. W każdym razio 
dodać putrzeba, i i  obsypywanie czyli podgartywa- 
■Je konuem narzędz em nie zawsse bęłzle może 
fauem, szczególnie jeżeii koński ząb sianym jest nn 
Iwieżym oborniku, który do czasn podgartywanie 
(je jest jeszcze dostatecznie rozłożony J za pomocą 
płużka byłby tylko wyerywsnym. W takim nawet 

kiedy podgartywanie konnym płnźk em 
miejsca na rzędach nie będą

od 6-75 do 7-60; — tatarka od 8 — do 8 25 ; — 
rzepak od 12 60 do 13-—; — koniczyna blałs od 
4 0 — do 50 —, czerwona od 36-— do 60 —.

W i e d e ń  dala 5. lutego. Pszenloa 8-53 do 
8 65 ; — żyto ed 7 34 do 7-36; owies od 7’32 
do 7'33; — knknrndza od 6-26 do 6 27 
spirytus od 28 do 23'26

P e s z t  dnia 5. lntego. Pszenica od 8 21 do
8-23; — żyt0 od “  ~  do — —; — owies od 
6 70 do 6-73; knknrndna od 6-76 do 5-78; — 
rzepak od 12'75 do 12 80.

Wiadeń dnia 5. lutego. Na dzisiejazy targ 
dowieziono 1614 sztok nierogacizny, 2480 sstnk 
Cieląt, 4523 sztok owiec.

Płacono za nierogacizn; od 32 zł. do 38 zł. 
ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatku.
Z a cielęta od 40 zt. do 50 zł. — ct,, wybo 

rowe po 58 zł. sa 100 kilo mięsa.
Za owce eksportowe od 20 zł. do 28 .— zł. za 

parę i po 44 zł. do 48 zt r« 100 kilo mięsa bez 
pudatkn A Krz^mmtofoioic* A Com.

Wladnń dnia 5. lntego. Na dzisiejszy

382

Kiedy 
na­
wa

dowieziono: Cieląt 2480, . . .__
żywych zaś 1614, zabltyeh owiec 
owiec 4523 sztuk.

Płacono za oielęta 40 do 48, 49, 58 zł.
Zabite wieprze 40 do 46 i 48 za 100 kilo mięsa.

Zabite owce — do — , — zl. żywe owce cięż­
kie dla eksp. od 20 do 27 zł. — et. za parę; lekki 
towar od 10 do 17 zł. za parę.

Galicyjska żywa nierogacizna od 32, 33 i 38, 
ciężka węgierska od — do — zł., średnioeiężka od 
— do — zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amtrowic* Ł  K. Schds

sek Beera.
Poczem przyjęto §. 10. i tytuł, a przeto 

załatwiono całą Ustawę kongrualną w drugieu 
czytaniu i przyjęto rezolucję Wojnowicza, wzy­
wającą rząd do wniesienia podobnej ustawy ta­
kże dla prawosławnego duchowieństwa.

Proskowetz interpelował w sprawie wyko 
nywania ustawy przeciw zarazie bydła, — Na 
stępne posiedzenie w poniedziałek.

Halia d 7. stycznia. Dziś rano o godzinie 
8mej ścięci zostali w tutejszem więzienia Reins 
dorffer i Kiichler (ze sprawy pomnika w Nie 
derwalden).

Mitawa d. 6. lntego. Okólnik komitetn 
szlachty kurlandzkiej oświadcza, że zniszczenie 
kościoła w Jacobstadzie nastąpiło prawdopodo 
bnie zapomocą materyj eksplodujących, i w y­
znacza 1000 rubli nagrody za wykrycie spraw­
cy. Taką samą nagrodę wyznaczyło za wykry­
cie sprawcy „bałtyckie bractwo prawosławne" 
w Rydze.

Londyn d. 6. lntego. Wiadomość, że Gor-

(don trzyma się w cytadeli w Chartnm, nie zo-
Ch\ł?f.nmnętl0nTriemI>0tT ie/ ,1Z0.ną  ̂ f  ^  C- ° / °
mości żadnych dalszych wiado-

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p o d  d y r e k ę ją  J a u  O e b f u d t k l ś g e .

jp oca ą tek  o  fcudz. w  p ó ł  d o  7m eJ.
W sobotę dnia 7. Lntego 1885.

!H a  d ( > c M  u b o g ic h  m la o ta  L w o w a  

RADCY pana RADCY
komedja w trzech aktach Michała Bałuckiego, 

/taeąfe* o gocUime to pół do 7. toioaiyrm.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegara UoowHego.

Bnjuli i ą  do Lwowa t
Z KRAKOWA: o godi. 5 aum. 86 raae pooiągpo- 

sploasny, e godi. D mis. 27 wioesór pociąg osobowy, o
11 min. 88 przed pomdnlem posiąg miętaazy.
Z PODWOŁOCZTSK; aa dwonoe w Pedzamezc o 

godz. 10 m. 18 wieczór podąg pospieszny, e godz. > m. 
28 rano 1 o goda 3 min. 42 po połnó. pociąg adąszany.

Z PODWOŁOCZY8K: nadwenoo główny lwewsk.
20 wiessór pceiag po liesiny, o godi.
» ą min. 10 po potadnia po*

2. Litt| sostotnu M 100
kez Luponn bieżącego'

Tow. krei gaiic. 6 pro, w. a.
• a *  *  • z
.  „ ,  5 okroe.

4 n * '
Bankn krajowego 4 '/,%  w- »• 91 —
Baakn kyp. galio 6 ,  » 101 —

„ „ 5 » * 9® 85
R ,  5wyls.zlO*/łPr* 98 65

3 Listy dhint s» 100 zfr.
G. Z. kr. wł. (d. 5 % ) 3°/0 w Ukw. 58 -

.  W .  W 6%  9 '/,7 . .  & 8 -
4. Obligi ta 100 otr.

Indemnizaoyjne gaiic 5 prc. m k 101 — 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a.I ens.

ożyezkL kraj. z r 1678 6 pro w. a.
Pożyczka „ „ I8a5 4*/t 7„ ,

6. Loty
Miasta Krakowa

Staaisławowa .
6. Mauty.

"nkal holenderski 
Dukat cesara 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebrny 

,  g papierowy .
100 marek nieaaieekick 
rebro . . . .

Kupony w srebrze

tir.

99 45 100 46 
91 50 9 i 75 
99 45 100 45
87 25 88 35 

92 -  
10 2  -  

97 85 
99 65

60 — 
60 -

96 75
10* 75 
90 60

10 2  -  

97 75 
1(;4 — 
91 60

i 6 
22

5 71 
5.75 
9.72 

10. -  
1.64 
1.29 

60.0ó

50
fc.

18
94

50
60

5.81 
58*
3.82 

10.12
1.64
1.31

66.76

WIEDEŃSKIEJ. 
7. Lutego 1885.
40. Mr îłudnin.

JLUBS G IE Ł D ?
3  W ic d e ś ,  dzfe 

godułaa 1. "> n"ł 
Ałylay 47.—
A Autr. 104 25 
V « i  Aer. Lal. 271.—
Kofoj Połud. 143 30 
Eet«jp.EUb. 308.50 
Weg. Norioatb. 176.50 
Wąg. obi. p. zł 107.75 
Węg. cis. loty r. 118.25 
22. rea. węg. 4*/0 98.22 
Rom rubel. pap. 1.30.—
Galie, tuiema. 101.60

Uapoaobieuiw:
W fo d e d ,

godzina 10 min 
Akcje kredyt 303.50
Kolej Kar. Lad 271.25
UaiOuflWk 79.—
Roaayj banka. 180

l e r l l u .  
godziiu 5 minut 30 po południa. 

Boaytak. Uokn. 216.35 Akcja kredyt
Lembardy *89.— Galicjakjs
Poi. waokod. 65.75 Austr. bank.

Wyr. Jkete kr. 819.76
Oni ona bank 78.50
Bordbahn 950.50
Cele) Alfóld. 186.75
Releflw.-efcer* 218.—
Wied. CeaunesJ 125.60
Hbsnl. 188.76
Losy tar Malt 93 —
baikrersdn. 105 30
Losy węgżer. 119.—
Kredyt# we ------_-------

słab*

dua 7. lutego
30 przed południem 

Anglo-auatłj. 105 25 
Kolej poładt 144.95 
Napeleomur 9.77 

Dspoeobłtyiei ckhs
dnia €. litego

6 1 7 . -
118.91
165.76

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
4 V ,#/ ,  listy zastawne 91.26 91.75

nie ma

T ele tra j G ai Sar. i  ntaMe lia ia n iti.

t— "
wypadku,
uskuteczniono, miejsca na rzędacn nie bęaą ani 
spnichnloue ani od chwastów wolno i dlatego nie-

■ ' J —  - I - I -  • * « .» «  na■F"-------------  —— -
fbędnem będzie opieleuie i podgarnięoie ręczne na
rzędach tylko.

Po dokouaaiu podgaraięcia, które m. w. w 
drngiej połowie maja wypadnie, można już pozosta­
wił roślinę w apokoju aż do czasu użytkowania. Z 
wszystkich prawie roślin pastewnych, koński ząb 
daje największą ilość zielonej paszy. Koniczyna

mości.
Paryż d. 6. lutego. Wiadomość Ti meta o 

rzezi żołnierzy francuskich w Kelung, 
podstawy.

Kair d. 6. lutego. „Biuro Reutera" donosi 
o zajęciu Beilulu, że Włoai rozbroili żołnierzy 
egipskich i odesłali ich parowcem włoskim do 
Massanah. Na okręcie oddano im broń.

Kunatantynopol d. 6. lntego. Reprezentant
turecki na konferencji loudyńsViej przystał iia 
deklarację w sprawie formalności przy okupa­
cjach w Afryce tylko zastrzegł się co do tn-
reckich posiadłości na północnym i wschodnim wybrzeża Afryki.

Berlin d 6. lutego. Podług Kreutzeiiun< 
twa zawarła wczoraj traktat z „Afrykańi 

skiem stowarzyszeniem*, w którym uznaje pań 
stwo Kongo. Jak donoszą dzienniki wieczorne, 
skazany na śmierć za usiłowany zamach w Nie- 
derwaldeu, Rapach, został ułaskawiony na do 
żywotne więzienie. Reinsdorff i Knechler zo 
staną jntro rano w Hall straceni.

Londyn d. 6. lntego. Daily Telcgraph• * " "D»J- *

o godz. 10 ml* __ _____
8 mis. 6. raao 1 o godstiie 
ciąg mlęUftB?.

Z OZBHNIOWdO: e godi. 10 mis. — wieoŁĆr po­
ciąg pospieszny, o godz. S miś. 86 zmas 1 o godi. S miss i 
2̂ po paladair. pomąg mięsssay.

Odehodaą ce Lwowa

DO KRAKOW A: o godz. 10 mla. 46 wieosAr pociąg
pospieszny, o godi. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 6. min. 8 po południ* pociąg mięsssny i o godii
nie 6. min. 85 rano pociąg miąuaay lokalny.

DO PODWOŁOCZY8K. * głównego dworos o godi.
6 min. 56 rano pociąg pospieszny, c gods. 12 min. 81 po 
połndoin o gods. 10 min. 27 wieosór pooląg mięsssny.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo!

W  Gazecie Narodowej z d. 7. bm. w nr. 30.
„  rubryce „Telegramy i ostatnie wiadomości" “ '3iw*iaen, Kupach, został ułai 
wyczytałem wymienienie mnie jako kandydata żyw°tne więzienie. Reinsdorff 
na opróżnione krzesło do Rady państwa na miej- 8‘;*uą jutro rano w Hall straci 
sce zmarłego ś. p. Horodyskiego. Oświadczam , Londyn d. 6. lutego. D a ily  Telcgraph jest 
przeto, że nie mało zdziwiony jestem korespou- j 111*’ ?e *®brana właśnie Rada ministerialna 
dencją, która bez mojej wiedzy dostała się do *de«;yduje 8ię na energiczną politykę, umożliwi 
wiadomości publicznej, a to tern bardziej, le  o Wolseleyowi nohió 
krzesło do Rady państwa nie kandyduję i kan 
dydować nie myślę.

Chciej Sianowna Redakcjo łaskawie w Ga 
eie Narodowej sprostowanie uczynić.

Z poważaniem 
Mieczysław Dunin BorkowtH

__p- k- jencralna Dyrekcja anrtr. kolei pegitwowych.

„ —j-  •*■. cueigiOŁuą I _ u, — ,
Wolseleyowi pobić Mahdiego, a Gordona po­
mścić lnb uwolnić. Prawdopodobnie dla wzmo­
cnienia garnizonu w Saskim przeznaczone 
staną wojska Indyjskie, tymczasowo 
odejdą z garnizonów morza 
Anglii.

Rzym d. 7. lutego. Na wczorai«*«"* "losie

zo
- posiłki 

bróciziemidffo

dzeniu izby posłów waiesiono ^roznmit? fater-

Wiedtń dnia 7. stycznia. (Pryw.) W
..USC .io.uucj v».u,.  ------   bndżetowej Izby posłów zapytywano i vu».,uu.„ * r

czerwona daj. 200—800 cetn. z morga, koniczyna1 ministra oświaty, br. Conrada, co się stało z I czy, czy i kiedy d* odpowiedź

(0). 
Komisji

pelacje: co do zobowiązań Włoch względem 
Anglii, co do stanowiska Włoch po upadku 
Chartumu i t. p. Minister Manpiui jutro oświad-

W yciąg z  rozkłada jazdy 
w a ż n e g o  o d  d . 1 5 . l i i t o p a d a  1 8 8 4 . 

O d ju d  ze  L w ow a :
Pociąg mtęseany: o gods. 6. min. 45 rano do Stryj* 

Drohobycza, Borysławia.
Pociąg osobowy: o godz. II mir. 20 prsod poładniam, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycis, Borysławia, Ohyrowa
Pociąg mtęseany: o godz. 6 min. 60 wieczór do Stryja, 

Stanisławowa, Hnsiatyna, Obyrow*.
P rsyja id  d* Lwewa.

Pociąg mięszany: o godz. 8 rano z Drohobycza, Stryja. 
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po poładnin is Sta­

nisławowa, Ohyrowa, Drohobyoza, Borysławia.
Pociąg mieszany: o godz. 2 min. 80 w nocy % Hmia 

Stanisławów. fn.wn« Drohobycza, Bory

(JN" a d e s ł a n e . )

D obrą i  p ow n i Ith aą ją  kaplta lśw  — mą

4I|i#|0 Listy zasm w rie^^rw ^oję
kraju — jakutot

5°|0 prem. listy zastawne
taosnego, lósnjąe* po 110 ałr., 

k u p o ją  i  sp ra ed ą lf ■ ą jk o n y s t n ir j

Sokal i Lilien,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

sianw i.Sta“ irtVw®w'a’ 0h7r°«>

Wiedeń 5. lntego.

FswBfechay dłng |*A-
stwa (za 100 tir.)

Ibmty aaatr. w bank. f  P *
a ,  wsrobrz* 5 *

1*54 po 350zł.w.s t  Pr-

• | 1890 ,  100 a a » •
* 3  ts «  ,  u »  ,  ,  , .  •
Lifty a u t dem po 120*1.6 W 
Bset* alota 11 pro. . . •

Obligacje indeanizacjjac 
(sa 100 złr.)

Sallcyjikio.....................
Baktwiizkio.................

lane publiczne papiery.
Wfgisrzk* renta ileta 8 pr. P* 

100 złr w. a. ■ . • • 
Węgierska poi. keL po ISO *L 

preoeziowa . . • • 
Węgierska p#\ po 100 tir. 
Turooka pofyoa. kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
Anrlo-anłtr. pe 9001110 zl. 
Bodancrod. Aoi Gos. 200 zl. 
z«błsd krodrtowy dis haadłm
-  ‘  pnwmysh.................

kred węftor. 900 Hr. 
^  oshsai złżmo-fcMir. P

t*da.
- *

88
>2 9*

121 76 
8

40 
74 W
62 76

llOl 96 
oi tu

88 6

47 -  
18 60

82 70 
84 1* 

1*2 9* 
,128 60| 
141 au 
74 76

m  26

101 78
i.'2

98 76!

147 60 
119

101 50| 
(S8l> —

2 20
2 25

101 - 
181
8. < »•<: 
8iS 75

tt*!t«y)ski bank blpotooBy 
i po 200 zt. . . . .  
[Banko aast.-węglorsUego po

000 złr...........................
Onioasbank po 100 ałr. . 
.Yerkehrsbank pow. po 140 ił.
! Wiedeński Banks erein pe 100 

złr. w. a .....................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 ałr. . . 
AlfSldiUej po 20© złr. mtb«. 
KUbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

sir. m. k .......................
jgranaiszka Józefa po 200
i i!, w. a . ......................
[Kolei gal. Karola Łnd. po 200

złr. m. k................... ....
M oraw sko-Biląska (central.

po 200 Hr. • _ • ■ • • 
Lwo wgke- Cssrmow. -  Jasska

po 200 *1. • • • •. • 
A astr.p ół.«ch -| ® y-«r'
| Rudolfa po*200 th. zrobr 
Siódmi ogr. po 20°.fiAS. 200 !*• *gtaatseisosb.-Ge*-200
Bfldiiahu po 200 «  “. - *

676

Wigvsr. północ.
200 słr. srsbrom . •

cseh*'d«- (Wołtb.) Pu 
5,ir v. o. » * - •

płacą I iąda
etr w,.

68
, 8 40|
|14 V 60
06 7i*|

08 
8 SD 

.48 -

86 I0|
AJ 76
,610

|2I0 • 
|271 25 

13 2
315 75
77 -  

[188 6f 
Il85 6 
86 50 

1.8/,2 74 
J45 -  

ISIS 2

lUfi

I8J 30| 
JB7 -
ISIS

j
|210 5(

j£7i 71 
20 —

81 -  

6 25 

/9 76

[21 d 21 
77 7t 

189 - I  
IW -

1186 -I
309 
145 ruj
|2J8 60

81 24 

76 Ib 

180 86ł

I płacą I iąda. 
zfr w

L w ó w  Z Izby handlowej, 7. lntego 1885 
1. A&cje za zzhikg

bez kuponu Bieżącego płacą żądają 
bas dywidendy

Kolej galio. Kar. Lud. 20f3zł. m.k. 270 — 978 —
„ lwow. ozor-jass 200 zł. w. a. 914 —  918 —

anku kypot galio. 200 zł. w a. 282 — 987 —
' '  *ł‘*łi ■?.! w r 2 3 7  -  ' 4 2  —t ż̂iic

Do pana Jn(ju8za SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockeran.

Donoszę pann uprzejmie, że pańska „sól żo­
łądkowa sprawia nader pożądany i dobry skutek 
przeciw mym cierpieniom ludowym; upraszam o 
przysłanie mi ponownie 10 pudełek za pobraniem 
pod moim adresem.

Reinegg, 21. iistopada 1883.
Z poważaniem Jan Mukrer.

Do nabycia u fabrykanta-nptekarza Schau- 
manna w Stockeran i we wszystkich aptekach Au- 
stro-Węgier.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem.
Przychylne skutki mego preparatu w słabo­

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na­
śladownictwa. P. T. publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jul. Schaumanna wyrabianej soli 
żołądkowe; i proszę na to nważać, że każde pu­
dełko opatrzone jest moim podpisem.

L i s t y  z a s t a wn a  
( a  100 złr.)

Bodenered. allg. Bster. 5 pr. sł 
-  spł. w 88 lat 5 pr. w.* 

Gal. Tow. krad. fism. 4 pr. w*.

G &e. taak hlpot. S pr! w*.
„ Zakł. kr. włol.O „ „

Bonk austr węg. m. k. 5 pr.
s ■ w. a. 6

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrsobts po 600 sŁ 6 pro.
srebr. w. a.....................

AlfAldsk* po 200 ał. 6 pr,
srebr. w a....................

Oseska s 800 słr. sr. w a
Klżbiety po 6 pro. sr. .

„ em. 1862 5 pr. er. w. 
i s 18706 „ „ „
I „ 18726 ,  „ „

Ferdynanda pół. S pro. m.k.
„ 5 „ wja
„ (  „ srebr

Gal. K- L. 300 zł. 5 pr. sr.
U. em. (  pro.

;  n i . cm. 1871 900 
, „ IV. e. s 300 ił. 6 pr.
Lwew.-Czer.-Jass. I. em. 1866 

300 *ł. 6 pro. sr. w. a. . 
Lwow.-Cser.-Jas. IL em. 1267 

800 sł 6 pro. u . w. a. . 
Lw.-Oafr."J*,|!- HI. ca . IMF 

ut i  «■ e- -
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8 50|

107 26 
1 2S|

108

IlOO 8 

"1 2t
s

6 -

108 60
IX) 6(

t*w.-Cs»r.-Jsss. IV. em.
300 sł. 6 pro. U w. -. . 

Rndolfa po 800 fł.w.a. 5pr.
srebr. w. a. . - - - . 

Rudolfa em. 1889 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Radolfa em. 1872 po 800s| 
6 pro. er. w. a. . . .  

Siedmiągrodskiej aa »00 str. 
6 preł. ......................

Papiery Ioteryj’ne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. 1 pnem
Klary po 40 złr. m. k, 
(nsbrnokie prem. pot .
Keglerioh po 10 zir. m. k 
Krakowska po 20 słr. w k. 
Labladtka prem. pot. ,
Bndsldebie m....................
Paiffy po 40 złr. m. k. 
Radolfa po 10 złr. m k.
&. Salm po 40 zł. m. k. 
Bolnogrodzkie prem. poż 
Ut. Genois ps 40 słr. m. k. 
iitanisławowska (pożyczka) 

po ‘̂ 0 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 *łr. m. k. 
Windischgratz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne

Herlin 100 mark . • • 
Frankfurt 100 mark. . 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 tot ssterl
~-.rf.it « >

i
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P o l s k a  S j  ) ł k a  I l a n d l o w  a
w  H a m b u r g u ,

k a » v ą :

rozsyła f  r a n o o w w o r e c z k a c h
So 5  k i le -  b r u t t o

[okLę ar-liki, <5 Lilo zł. 7 4u
J_wę Jłot. Men 1 * ,  6.10
C-eyion perłową „ „ 6.80

;  „ plantacyj. ,  „ 6.80
„ Cuba ,  t 5.10
„ 8antos ,  .  4.30
„ Mokki afrykańską ,  * 3.90

H e r b a t y  w pakietac i I kilo po 3, 4, 
5 złr. i wylej. Cło od I  kilo ką^j wj-

odbiorca na mi oj eon opłaca PróLll na 
żądanie wyiyłamy aa przysłaniem 10 ct. 
a markach pocztowyoh. 2098 2 T 

•JDRE8 : Polnieche nandeit^eell 
srhaft Z. D a ł k o w s k i  4  Co. Hamburg
Yalentimcamp

B C  0 O L  F  T E Ł T S r i l k ,  
f a b r y k a  ju a a z y a  w e  W ' t 4 ] i i u ,  

1 I I .  & p o « U > lg ą t M  3 S .

FILIA WE LWOWIE, lTL. HALICKI L. 21.
F l E B H 8 b E I  K B a J O W E J  F A B H T K I  

W Y R O B Ó W  Z Ł O T Y C H

F. Kwaśniewskiego
W KRAKOWIE.

P n r j n r j e  w i z e l k l e  z a m ó w i e n i a ,  r e p e r a c j e  1 z a m i a n y .
P^iiada wielki zapas wyrobów złotych i srebrnych własnego wyrobu 

i wyrobów zagjan e.m,/,h z pierwozc rzy-dhych fabryk, oraz wioiki z^pas 
rysunki* „łam ej kompozycji.

Wyroby wykonane w mojej pracowni nie utępnją „.etnicznym , od­
znaczają sit gustownym oryginalnym rysnnkiou, trwałem i staunnam 
wykjńe«aniem, a ceną są o wiele niższe, wyrobiły sobie przeto stały zbyt 
i w czyści wyrugowały wyrooy zagraniczne.

Foleca łaskawym wzglądom PT. P oiicz iości mój świeżo otwa ty 
magazyn, mam zaszczyt oznajmić, żi pracując w tym ii ,wodzie 26 lat w 
kraju i zagranicą, a prowadząc iat 15 własną praco wuię, zką najmister­
niej wykonaną robotą zaopatrywałem pierwazorzęune firmy i arajn, do- 
łożę ikiLuyab Karali, aby wsrfblain, nawet najwybredniejszym życz jmum 
PT Publi unoś-i zadość uc/.ynió,

Z wyjokiem po« al™,^n 
'-808  1— 10 F .  K w a ś n i e w s k i  n l .  H a l i c k a  1 . S I .

X X V

Wysyłki pocztowe
do wszyetkieb miejscowości w AuStro- 
Węgrzech o c l o n e  i f r a i  co  tak da­
lece, ie pp. odbiurey nie ponoszą ta- 
dnj, b irydatków są pobraniem nale­

ży Ł -  i.
R  » CJa «nrowa, czysta, aromaiycz 
E kttrrai njoctm  ̂ niesfałazowana, 

w workaen po 4*/« kilo wagi netto 
1 kilo net i o

C u b a  najwyśm. wielk -ziar. zł 1 80 
C e y 1 o n plantac. „ ,  1 /  2
I. a g u a y r a aielona wybór. B 1 J2 
M e n a <1 o rajd. złota J&Ta ,  1 56
J a v a zielona, wielk.ftiarn. a 1.48 
ć t m p i n a .  uujwam. Santos a i.34 
U to  I. fy Tm wy latna „ x.2S

- m a i c a  dobra i mocna „ 1.26
B a b i a  smaczna k 1 .=4
A f r y k .  M o k k a  iótta 1.60
A  f r y k. pe r ło  w a brnnat. „ l.kO 
P e r ł o w a  C e y l o n  wyśni „ 2.—
P e r l  w. C o s t a r i c e z  ziel. a 1.68 
P e r l  M a n i l l a  wyśm. lek J 1 68 
Ar ab .  M e k k a  prawd. wtb. „ l.u4 
D o m i n g o  wieL ziarn. >rb „ 1.44

W i n a  u « ą e r o w «
najwyim.enitsze gatunki, bezpośrednio 
sprowadzane z gwarancją za zupełną 
prawdziwość, w pięknych 6-kiIom. k i- 
szaoh tawitnającłcL po 6 półlitrosrych 

Jwsaek
1 lizszia

C y p r y j s k i e  ciem.-żółte sł. zł. — .8u 
1 i c ł a n k o w e  prawd. tnr. „ — .86 
M . r s a l l a  ż łte, nad roz^r. „ — -9b 
Mu.s z k at  o ł o w jg z wyś. b. ,  — .90 
M a a e r a stare i mocne „ *“  ")
F r o u t i g n a n  sos^s słaikie „ — .96 
ti res u_ 1 er wysm. m aa- ,  i.Ib 
M a l a g a  Dar. co stara na, w. a t .—  
Ł a c r i m a e  C r i s r i  nad. sł. „ 1.10
B i b  J a m a i o a  praw. wyst. „ 1.10
n i c e j s k i  o l i  w a stoi. wyi a — .90 

C hińska herbata  
bezpośrednio sprowadzana ■ Hongkong 
przez Suez w pół kiiowyob pudelkach. 
Dwa kilo wysyłam oso ona, w ąsnieissąj 

zaś ilośoi jako ledaśM ao pakaue.

!  i s t i  4  s 11 1  re w jfu
P e o e o kwinfows wyb, ma 
S o u c h o n g  A n n i  drub. 
S o a c h oa  g u n  t dosk. 
C o n g o  czarna graba dosk.

zł.
kilo
7.20 
6.80 
5.60 
4 20

O n c e  p c i i d n i ą w .  wszelkiego 
lor” świeżego r. i m  po 

najtańszych cenach nnnownyeb
rodz&jn » ■dzain

ltsms:
S t o y r a r z / i s  •

c z j  UL, Ul o a s i o -
tą s p e ł y w -  

cersbm i 1 p.
przy większych udbioraeh koleją efia 
inją znaczne horzyłof ,bez pobraria* 

Tysiące listów ozpama za wyboi uy 
to w .r od wysrko ncłoiouych osobi­
stości prze di tą i  snąną d » przejrze­

nia. —  Cenn.ki gratis.

B. MAITI w Tijeścłe,
£087 handel hartow ny. 6—52

J S . H o s e n b l u m ,

kantor bank. 1 komis. IX., Kollngas. 10, Wiedeń 
Telegramy: Ro8eńblum, giełda, Wiedeń.

Doniesienie dU kapitalistów.
Uyrkularz o giełdowych interesach zakulisowych z 

ograniczony wkładką

P. T
Od kilkn misslący npuwnił^ mię kilka komitentów do zastępowania 

samoistnego w ioh sprawach i obc ..zyll mię tym sposobem najznpełniej- 
szem zaaLmem.

W  pneciągu tego riasn osiągnąłem ntdir zadawalniająoe rezultaty 
piniws1.  u sciiłe »i jo PT. ko i  1 centów obznajomió z biegiem int ireaów ażeby 
pozyakać sobie pizyehylnośd do azanownycn swaeń

Operacje te załatwiają się jak na.tępjje.
Codziennie po nadasranycn mi informacjaoh od miarodaj: yeu organów 

twonę sobie zdanie o dziennej tendencji i operuję przezto .  la hansse lub 
s 'z baisae, s.acownie do tege jak aię przedartwisią polityozne, finansowe 
lub gospodarskie »tosua U

Prowaazone prtezemnie tak zwane dzienne intereia zakulisowe (i, j. 
kupnu lub sprzeaaz pewnych efektów/ realizują tego . sinego dniu z zyskiem 
1 — 2 ;łr. Inb z mak, stratą w sen sposób, że po kaza .m zamknięciu giełdy 
uwidoczniam p o z y c j e  as j o u r ,  aby w następnym dniu przy nowo wypo­
wiedzianej tendanrji nzpooząi interesą.

^yją**A  od tego pankia mogą tylko ti dnie stanowić, w których 
tendencją Lei podstawy magle się zimenla. Potem u pozycję się zatrzymuje.

Przy wykonania tazlob opei acyj notowałem n J z l a ł  j e a n e g o  
z a m k n i ę c i a  Bit u a tn k  i K i y j  ir g o t ó w c e  MIMI z ł r . ,  po 2 zam­
knięciach na 60 aztnk akoyj 600 złr. i t. a ., podnosząc każde amznięe. < o 
2 ó u  l i t . w. a.

Tego rodzajn interes i załatwiam tylko przy wypowiedzianej tendemeji 
i dlatego b łn* je każdemu z giełdą obni.jomionem'. Inb nieoucznanemn 
jak najle^ioj zalecić, albowiem komitent i  powodami tendencji (zmiana 
torsów) nie p.trsebuje być obinajomlonym ; zressią wolno jest r .  T. komi­
tentom przezonać s.^ o kerzyboia»u Ułdego systema.

Obliosenli ssnaczyłom codziennie, wypłatę co tygodnia, a to wypłaca 
się ciyrty zysk każdej soboty następnego tyg.dnia; udziały po uprzedniem 
dwutjgudniowem wypowiedzenia zwraoają się. 1290 2 3

Toksrnlc do wyrównania
maszyny ffiertmcze, matzrny do hyblo 
wanis i t. p najnowszej konstrukcji na 

■kładzie n 
F . B E I T B A I J E B ,

Wiedeń, U. Nordbannstraue 15

Pam-Expeller z kotwicą!
Osiągane od 'at n.emal dwudziesta 

zapomoeą tego doJw. adczomeg t śrerna
de non g w „cierpieniaeL gośćoo iy  h. 
r tomatycznych i t. d znakpmiie skutki, 
dają dostateczną rękojmię, iś żaden cho­
ry, który w skutek niniejszej wzmiauk 
do tego wypróbowanego środka się noie- 
kcie, żałować tego nie będzie.
Prawdziwy Fain Ezpetłor z kotwicą sta­
nowi dziś już nieodzowny artykuł każdej 
niema: apteki domowej, na oo teś swą 
wielką pożjteeznośoią w łyein codziennam 
w znpetaiośoi zasługuje. Cena tego wyrobu 
jest nader umiarkowaną, mianowicie 4r> 
inb 70 centów za flaszkę, stosownie do 
aleiłośoi, Nabye ge mężna w< wssyst I 
■ _h ąetejm t f  W l W * m  w  eeln nni-| 
knęofa nasi-dowan.a, baczyc trzeba przy 
Debywama dokładn<e, czy pudełko opa- 
tizone jesi faor»cznym runkiem .czerwo­
ną kotw—j*.

E A d . R ic h te r  i S p ł .
c. kr. dostawcy udwornk -i właśoiciele 

anteki u Wiednin.
Centralny ‘ kład » Au.trie :

Dr, Rioh'ei a apteka ped -Htot 
i Pradze, I, Niklaspfarz

P on ow n ie  zloty  n e d  *1 
n a  u lę d iy u i t r o d o w e j  w y i t a n le  w  L o n d y n ie ,

ulrsym ł jedynie i w jł oznie

L e i e h n e r a  p u d r  t ł u s t y
1 l< e k h n e r a  p n d r  h e r m e llu o w y ,

w naj'a, arym gatunku pnar trusty.
Ten nieprmewyłsaony, naj ep zy a . ws yutkich pn irów u  twarz, da 

jący się użyć w dzień i w nony czyniący skórę młudzieńozo piękną i de­
likatną, jest do nabycia we wszystkich handlach perf im.

ilaliśy się girzsdz nr ed naśladowaniem i śdśle baczyć nazanknięte 
punki marną chronną; „Lira i wiano laurowy*.

L . Ł e l c h n e r ,  B e r l i n ,  S c h i k t z e n s t m s e ,  3 1 .
_________________ król. >elgi:ski dostawca teatn nadwornego. 1794 1— fi

&
Dzieła poetyczne i dramatyczne

FRYDERYKA SCHILLERA
Ilustrow ane przez znakom itych  artystów  wychodzą 

nakładem księgarni

Hermana Altenberga
przedtem F. H R IC H T E R A  we Lw ow ie

w 35 zeszytach po 45 ct. zeszyt 
Wydawnictwa tego wyszło już zeszyMw 2G, a wkrótce 

całość, obejmująca dw a s p o r e  t o my ,  ukończoną będzie.
Wydawca uprasza niniejszem ponownie do prenumeraty 

na to znakomite wydawnictwo, które się oaznacza tak 
tłum aczeniam i udjiepszemi jako też i a rtystyczn ie  
w ykonanem i ilustracjam i

W zeszytach już (wydanyuh znajduje się d r a m a t :  
„DZIEWICA. ORLEAŃSKA8 w znakomitem tłumaczenia 
A. E. O dyń ca.

Przystąpić do prenumeraty można każdego cza3u i od­
bierać wyszło dotąd zeszyty podług upodobania , razem lub 
częściowu.

Po ukończeniu dzieła będzie można nabyć pięknie wy 
konane okładai.

Pienumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.
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kuchennej . .
Santć zdrowia . .
homeopatycznej 
waniluwej . .
wanilowej . .
książęcej . . .  
królewskiej . . .
Cnoao v ptoszka 
czekolady w proszku

Znakomite powodzenie i ogólne n-nanie, jakie sobie zjednały wyż 
wymienione towary, sł najlepszą lękojmią, Le nakład ten, tylko w najlep­
szym gatuokn i pa rajr zs yoh cenach tow»r swój sprzedaje.
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7s k i l o  naj epszych « n k ; ś w  
Ó e s .e i « w y c o  jako to: pomadki, 
ozekjlaaki, owoce, maroepanit.1 i t.a* 

w ogromnym .wy rrze złr. 1.20 
7 , kilo k *  ,:-m «slk ó w  miesz. 75 ot.

W i e l k i  s k ł a d  
e l e g a n c k i c h  k a r t o n  i k ó w  z 

cukrami po et. 35, 40 i wyżej. 
Zamówienia wyboła się odwrotnę 

pocztą za pobraniem.

%
R

c m .  k r ó l .  n p r z j w .

J F a b r y h a  T r i e r ó w  i  M ? e r f o r e r ó w

N I C O L A U S  H K I D
htockerau-Wiedeń. isso 11-29

Specjalność, TRIERY w 150 n u m e r a c h .
M kSZYKT DO CZYSZCZENIA KONICZYNY od wszelkiej
szkodliwej mięszaniny, niezbędne do racjonalnej uprawy koni- 

czu, SORTOWNIKI do zboża, soczewicy, bobu, kawy itp. 
1S 84 . Znowu premiowane najwyższem od^zczególnieniem.

XXCOOOCQC 3rXX "OOCXXXXXX>y 
Nasiona kwiatów, jarzyn i rolne

najlepszej własnej uprawy, prawdziwej jakeści i świeżego zbioru.

Drzbwka, krzewy, rośliny cieplarniane i zimotrwałe,
ci b u l k i  k w i t » t o « r e  1 t .  p .

własnej u-

złr. 1.15 X  
- . 6 5  
— .96 
— .36

K— .95
— .96

1.25
1.90

Mój najnowszy katalog o n.sionach wf,~olkiego rodzaji 
 ̂ prawy, mianowioie nowości jarzyn ogrodowych, a to:

G r o c h  (Marserbs Uebu iubs) fant 
w V orbote

. F h s o l f l  tyczna najnowsza Flageolet woskowa 
| K a i a f i b r y  porcja
■ Y o w o ż c i  r o l n e ,  a to
t- O f f f ie j  „Profilique“ fnnt

J ;c z iL .ie ń  nowy > rzędny Iuperial font 
r P s z e n i c a  j a r a  G.e on Mount.ii. „ 

n ,  InTincible „
i  tudzież o drzewkach, krzewach, roślinach cieplarnianych i »imnu»rwałyoh 
| cebulk_ 1 kwiatowych i t p ,  wytzedł i jest uezpłatnie do wzięcia n 
i mego zastępoy p. J l .  S o ś c i s k e r ,  ulica Szpitalna, 1. 4? we Lwowie,
h Łaskawi zlecenia przyjmuje wy^ienu^y zastępca; —  z mej strony
£ starać się będę o najrychlejsze i najrzetelniejsze wykonanie 
f  ERFURT vi dtyosnin l88o.

F. C. Heinemaikn,
I  Hoflieferant,

SamensLonter, Hnnsf- and HandelsgSrtner.
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C i  i ^ n i e n i e  j u ż  
9 0  twtega

KINC,NEM I
lorówpo I zlr.

O ló w u a  w ygrana

£ 0 * 0 0 0  # i $ * .
• 1 0 . 0 0 0  w y g r i i n y c h  

Do nabycia w biurze loterji węgier­
skiego Jokiej - Klubu , Hatvanergasse, 

Budapeszt, National-Casiny.
r «

tyia Lwom 1
5

[Osłabienie, choroby nerwów, tajne ar^echy ra/eduś. i wybryki|

l i r .  W  r u n a

%  p r o s z e k  p e r a a ń s k i
w yrabiany l ziół peruańskitOi. 

P ro sz e k  peruadsk i je s t jedynym , ażeby 
osiab ien ie  narządów  p łc iow ych  i  porodu - 

w y e h , a temsamem u mężczjłu im poten cję , i u kobiet nie­
p ło d n o ś ć  usunąć.

Proszę* peruań ;ki jest także niezawodnym przeciw wywoła 
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza­
nia, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywanm siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywem, drżeniu nerwo­
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jik  dr. Wruna „Proszek pe 
ruań?ki“; — nieszkodliwość poręczona. 1172 12 -42

Cena pudelka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. „pod Gwiazdą8 P MikolaioLa, w apt.

Z. tn  r*t w K r a k o w i e :  w  Bedyka; w C z T - n i o w o a  h:  r j .  
Golichow*k w T a r n o p e l n :  w rpt J Jamrogiewioza. — Je&eralny 
ąjent we Wiedniu: Al. Gioobrar, dypl. aptekarz U , Kłitar Jorofittaste II.

Furficzeiile uriwMfiiM t o

m m
Stosowne saeaególal i

.d o  założenia kapitału*.
Wedl *g statua mają takowe po­
krycie hypocekarne * prócz tego 

poręba i u  nie akoyjny kapitał 
c z t e r e c h  m i l i o n ó w  z l r .

l i g t y  z a s t a w n e
^ n ztr jseh leg o

centralnego bankn kredytowego /iiem»fclego,
u nunę prawnie jo£o,<

m ające b e ip le e i e i o  k o  p a p ila rn e  1 h aaey jn e .
| F  O dsetk i vd  tych listów  6 i » ' a m i y c h  sp w o ln e  od  p od a tk ów . -ML

Dokładne preepekta g r a t k ą  j f r a n o o  
Sprzed -jemy te liany zastawi, bez prowizji ściśle po urzędowym kuruc giełdowym po 1007,.

W ech slercesch a it d er Adm iaiatatailon des
we W iedn ia , M w e w ,*’dBin.

W o U z c l l e .  śM’.  LO. , l Y A e r C l i r  (Ofthn), H & r t o e r s t r a s e e , 3 .
W e L w o w i e ,  w fa anto z* A o g o i i s  s « b (  1 'en berg  i. 1682 6—18

n a s z y c h  o d  3 4 e h  l a t  
p o d  w z g J ę d e n ł » « s k o  u a ło ś c l  i a k n *

t e i i z n o ś c i  b a r d c o  c h l n b n 'e  u z n a n y c h  s z c z e g ó l n o ś c i :

M i r .  H u i n  d e  B o u t e m a r d a

aromatyczna pasta do zębów
najpowoj,ejhr iBjc*.v i najpewniejizy środek do Łomerwowacia i ozyizjzeaia 

zębów i dziąseł* w 7i i 7s F nzkacb po 70 i 36 ct

M i r .  B o r c h u  r d l a

a r o m a t y c z n e  m y d ł o  z i o ł o w e
i ̂ skuteczniejszy środek na tak i mile : „piejri, ypryski, pęaherzyki, 
łnpież i inne aieozystośoi skórne8, tadzież .kr ich ,̂ suchą i żółtą ceiq“ 

zarazem uoskocałe , mydło toalet )we‘‘. Zapieczętowana pa.-zka 42 ct.

^ ^ J r ^ ^ B ć r In jn i® E 2 _ 5*̂ êie^ n& włosy z korz ii ziół8 dla wzmocnienia 
i Konserwowania włosów na brodzie i głowio, flaszka 1 złr.

^ P r o f e s o r a f c ^ L I n d e s a  „Roślino * pomada laskowa8 podnosi po- 
łyak i gibkuśc włoaów i nadaje się zarazem do utrzyman.a przfedzułn 
we włoęaeb, w oryginalnych sztura .h po 50 ct.

B algąm iczne m yd ło  o liw n e odznacza się swem ożywiającem 
oiaz konu : wującem Jziałaniem na*giBkość i miękkość cery, w paoz 
trach po 35 Ct

P r .  B órjn gn lera  . Aroiaatyczuy wyci%3 koronny8 jako wyborna woda 
perfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ot.

D r. P > r t u » g a  „Pomada ziołowa8 dla wzmocnienia i ożywienia poro- 
stn Włosow, w zapieczętowanych i, w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 ct.

D r. H <r t n n g a  „Olejek z kory chinowej8 dla konserwowania i upięk- 
■zenia włosuw, w zapieuzęt. i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ot. 
B r a d  L e d e r  „Balsamiczne mydło clejkn orzechów ziemny ch8 sztuka 
' ' " ” po^25 £ 4 azenki w jeduej paozce 80 ct. Poleca się sicaególnijj

na chropawą i popękaną szórę i delikatną cerę, o lobiiwie n kobiet 
i dzieci.

J e d y n i e  s p r z e d a j ę  po póZyżezy. h cenach oryjii.a] ;ych: • e 
LWOWIE w a/tŁ^act Z. Racttor*. J- Bcsera, p. Mikolasoha, J. Piepei i J. 
Nahliks: w Białej w uutece E. Kelera, w Brodach u aptekarza Maksy mi 
iii na Redera, w Brzeżanuch u r?. Fadenh iohta, w Cs ir ...owcach o Ign. 
Bohnircha, w Ciortkowie n aptekarza L. liosąJ apt., w I/rohobycn  Wik 
tor Raszka apt.; w G r yb ó w  u A Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. 
Wiktor v. Rohm*, w Kołomyj’ n E. Lada ,*  i w apt, E. Ster.cel; w K rc- 
kov>»e W. Redyk' Fr. ooierajskidKo i K. Wijzuiewskiego apteka zy; w 
Litku  apt. F. Moszczeńskiego, w MikuliAcach .pt. Marcelego Sobódkie- 
wicza w M yślenicach  apt. W ł. Onmińniiego; w Nowymtargti K. Laura, w 
Przemyślu E. Maohals liego, w Badowcach apt. I.jn. Scbniroha, w Rzeszo­
wie u Ign. 8chaittera_i Sp., w Samoorse apt. Józ. Aleksie ioza; w Serecie

Stanisławowie « apt. 
polu n Fr. Jamro-

-j#..,, -- — -----------------   j —  • - radowicnch i  1 iks.
Herfnrtb: w Zurawnit F. Micbaleffioz apt.

rkat-w w aikanlp! ] '~ze 1 naśladowamain: d r .  B o r e h s r d t s  .M ydia  U S lT A O /iO U ic  ziołowego, i d r  S n lM  d ( ,  b o u t e m a r d a  „Pa­
sty dc zębów8 ostrzegany niniejszem Szanownych kupujących nsilnie.

Raymond & (Jo w Eerlinie,
o. k. właściciele przywilejów.

Kraków 27. lntegc 1884.

J s n a  H o f f a  piwo z.irowia z ekstrakto rłodowego, fltszka 65 oś.

Jana Hoff.i skoncontr. ekstrakt słodowy, flakon złr. 1.12, mniejszy ct. 70.

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia pół kilo I. zł. 2 .40, Q . Zt. 1.60, 
ćwierć kiio I. zł. i.frl), II. ct. 90.— - ~   —     . . .  i |»

Pewna nadzieja uzyskania znowu 
zdrowia utraconego.

NŁjnlubieńsze i flajsmaczniejaze środki pożywne dla pnblicznoioi, 
upragnione i doświadczone leezniczo-poi wne średa d t cierpiących.

J a n a  H o h a  iabrykaty słodowe, piwo zarowia z ekstraktu słodo­
wego, siodową i Łjk-.' da zdrowia, słodowe onkierki piersiowe i t. p. t nżą 
na wziLucnieme ciura podczas i po ułabusoi, działają uśmierzą ąoo na 
błony ślazowe ceganow odżywczych i respiraoyjnycb a ioh dokładna sku­
te . mość z igtałs. , yzj„£ana niutylko przez publiczność, lecz także przez 
umiejętność. W przeszło 400 lazaretach wojaku wych podczas wojen 1866, 
1869, ’ 870. 1877 i 1878, któro zapełnili ranni żołnier’ e, wzmo8niły d»o- 
rych te środki i przyczyaiły się poKtzepiająeo d« wyzdrowienia. _

Od 35 lat działał/ Jant E.ffa fabrykaty słodowe cudownie w cier­
pieniach żoł7d£w, płno, piersi i w zboczeniach krwi, w brakn ape­
tytu i tennośd. Wszeohstronne nznania leaarskie i zaszczyty 69 wysokich 
odszecrgólnioń doi.odzą o godności Jana Hoffa fabryaatów s i j ć  wyoh w 
różnorodnych wypadkicci chorobnycn.

P L i m a  d z i ę k c z y i n e  d o  J u n t*  H o f f a
we W iedni., I., Graben, Branucrstrasse 8, jrynalazoy i fabrykanta prepa­

ratów śłodowycn, o. k. dostawcy nadwornego, c. k. radoy i t. a.
0  Upraszam o przysłanie 58 fląszsk piwa adrowia z uk*traktn słodo- 

w sgo i.a pobraniem frachtów m. Przy tej spotubnośoi czuję się obow ą- 
zanym wyrazić panu za błog^ozynn7 al :nteozność, jaką zd.lałsło pajs. c 
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego w mem cierpiemfu pior- 
siewem, najżywsze podziękowanie. Z poważaniem

Lwów, 8. m itea 1884. Ludwik Katerla, inżynier kolei lw.-c»erw.-jas.
Trzy flahony skoncentrowanego jkstraain pfHowego, któro u i pan 

ptzysi iłeś, pomogły mi, npraszam zatem o przysłanie mi jeszcze 8 flako­
nów pańskiego Jana H ffa ikonoentrowanego eki kraktn słod. za pobraniem.

Jan Królikiewicz, o. k. kapitan, 
tulanr koło Chrewtu 6. czerwca 1883.

Proszę za pobraniem kolujcwem przysłać mi 5f fltszek Jar.' Foffi 
p.wa dn i i s  z ekstraktu ałodowego, 2 kilo Jana Hoffa słodowe, czekolady 
zdrowia I. Obydwa preparaty pomagają mi do zdrowia

Z  poważaniem Hrzbu. Billów, Polanu.
Sieniuwa 8. pabdzlernik* 1882.

Uważam za najprzyjemniejszy obowiązek, podziękować pann za wy 
no.*ną .„uteezność pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, gdyż 
po nżycia 10 fiuszrk takowego wyleczyłem się zupełnie z długi g kataru 
żołądkowego. Z poważaniem M. Trittelbaum, właściciel dóor.

Czarna Radomyśl. Przybysz 20. listepudi 1883.
Upriszam o ne możności o prędkie przysłanie 13 flaszek pam.z .go 

wybornego piwa zdrowia z ekstraktu siodovego i 2 weisczków słsd .w; on 
cukierków pit:r3iowyi-h za pobraniem albowiem skuteczność La moje dłn- 
golet ,ie uciążliwości ss»matyczne jest ^yborn* (po wyżyciu 26 fl»,sot _
ji tor bek onkiecrfcAw słodowych

Anton, kawaler Broniewski, właściciel dóbr.
Ternów, 8. mai ;a 1878.

W . Pańskie wyborne ja m  Hoffa preparaty lodowe okazały się 
u mojej żony, cierpiącej ołuzszy czls na piersi "adtr skuteczna Upraszam 
jjsszc-e o 4 flaszki skon.ientrowan go Jani. Hoffa ekstraktu słodowego po 
zb. i.12, i id. JanaH.ffa słod. czezoiady zdro wia I, raz rł. 4 SC na pobr.

Z poważaniem Jaaób Zappe, mitjski inżynier, Tumów.
Lwów, 17. maroa 1893.

Upraszam o przysłanie mi odwiotnie pańskiego wyśmionitogo Jeua 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu fcłodbwego 3 fldszek za pobrań nn-

Z po^ażr.ci^m dr. Ludwik Jurkowski, kanonik we Lwowie.
159 LEKARSKIE u z n a n ie  l e c z n i c z e .

Lekarskie uznanie leoznioze. K o ł o m y j a  stara . daty.
W . p.l Poni wa? pańskie Junt Hoffa wyrób; słodowe okazały się w 

onronioznyuh cierpieniach piersiowych u rekonwalescentów nader skute­
czne, szczególnie u wyobudrycó po drugich chorobaoh, upraszam ponownie 
(zamówienie). Z poważaniem dr. med. J an  F e r f f l l  w Kołomyi.

Lwów d. 16 marca 1884.
W. p. Skntecznoś : pańskich Jana Hoffa preparatów słodowych jest 

wyśmienita (Zamówieniej. Z poważariem Edward K. J a e e w i o z  apt.

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE LECZNICZE.
od naczelnych lekarzy cesarskich i króbwskich szpitali wojskowyoh.

C. k. sz ital girnizonow. ur. 23 w Zaprzebtu. Obydwa wyroby Jana 
Hoffa, piwo zdrow.a z ekstraktu środowego i srod iwa czekoUJu zdrowia 
okazałe się dli reizopwal scentów, dalej f ia cierpiących na katar i po­
drażnienie organów oldcohowych jaku środki wyborne dyatetyozne. 8łO* 
duwa czekolad, jest bardzo zbawiennym śi idkien jako snrogat zamiast 
kawy i szozególnie <;odue polecenia tak chorym jakoteż rekonwalescentom 
na śniadania. Dr. I s o h 1 1 z, starszy lekarz sztabowy. Dr. E  a i s e r, le­
karz sztabowy i szef oddziała.

O k ł a d y  w G a l i c j i .
L w ó w :  Z. IŚKofcor, J. Beiser, Piotr Mikolatch, H. Blnmenfeld 

aptek., Karol Bałtaban; dalej: K. KrzyżanowJki ff Fiepes, A. Kocaancw- 
aei apt.; L. Klkmowruz S ia ta : E. Keter. A. Blumenthal apt. Łoe/nsia J. 
Mi linik. Uy.rssczow M. N.emozewski spt. Środy  wi ye -ie aptea . B rie- 
śany J. Dursf apt. Bucząc: Karzeł et Jeżewski. Czortków L. Nosi apt. 
Dolana Trannfelaer apt. Drohooysz J. Aicnmdller, apt. 7 w w «  8. Birn, 
Gródek L. Lippus. Grzymałów Józ. GoLiherg Husiatyn O. Piekarski apt.
Jarosław J. J A . .isiochl apt. 8- S.lenberg, Jasło: K. Wiśniewski,
Jan Jamg-., Kroków i .  Trama/duki, VI Redyk apt. Sdtowu/ja: Jan Sido­
rowie, A. Stciizl <.p: Sossoui St. Łnrsa apt. Krystynopol F. Ormezowski 
apt Monastereysku L. barski ap: Nowy Sąct W . Fiapek, Jakubowski apt. 
h Groetbstrd. Podgórze J. Skakalski ipt. Podhajce Karzykiewios apr. Pod- 
wołoczyska G. Moiawetz. Przemyśl M. Krng, J. Mosaew ,ki, L. Naolik apt. 
Rzeszów Karpiński apt., -ichaitter et Cep., E. G. l  cngebanor, S. Blumen- 
Dert Sambor J. Alekjrewiez, K . Marosoh apt., iianok - Hynozarski, Sokal 
J wysoczański apt. Stanisławów J. Maonra, A. Amtrowioz apt., Tom e .  
J. Jamrógitiwiczę apii*, O- KabanO *pt. la m ów  W. Mtiiiner ot Co., ZM6m 
szczuki Bt. Szymouowicz apt. Złoczów Józ. Gold. — Gzemiowee Leon Bel 
..ow.oz spadk. Z. Goi Bho/;ski, Krzyżaaowsk. apt., Ign. Sonoirut., A. Bayer, 
Jasło T. W. Bragiew.cz, jakoteł we wszystkich zuaozniejszych ajtekacn 
w krają.

Jana Hoffa p i e r s i o w e  o n k i e r k i  s ł o d o w  >i tylko prawdziwe 
binskim papierze po 60, 30, 16 i 10 ct.

nie-

Wiktora SCHMIDT i Synów,
c. l>. kraj. fabrytcanłów  cukie-ków , czekolaiy^ c ia slia ek  i kaw y jigowej

uznana za najlepszej jakości, w stoikach po ł/ą
Kilo i w dzbanuszkach po 2 . G i Kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma zLaano&a_ naszej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wg",yst- 
kich renomowanych handlach korzennych i delika­
tesów. 1*99 1—6

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i ęł<i^ny skład wysyłek : 

tre  W i e d n i a , 2 * ^  A tieeg a  « s e  4 8 , w pobhskości dworca kolei
- południowej.

W jd jw c y  i właśddi&le J. Debrzauski \ K  GfToman N t -zelny i odpowiedzialny rodaktor Jan T>o6rzański. Z drakam i -jAazety N arodowej*.


